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Sobota, dnia 9 lutego 1967 roku. 


Kantory: wlasny w Warzzawie, ul. Krucza AR 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkez 
w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Hiila. 


CENA OGLOSZEN: „Nadesłan o" na 1-szej stroniey 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłozrenia Za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
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Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcyn uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego 


_ Bilety są do. nabycia w składzie nut 
i fortepianów K. M. Szródera, ul. Piotr- 
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pięta B. Ghiehowskii 


w Łodzi, Dzielna Mr. 4, 
Skład główny na Lódź zaczynów do przyrządza- 
nia mleka bułgarskiego z Pracowni Bakteryolo- 
gicznej D-ra L. Karwackiego. Cena pudełka (10 
rurek na 10 litrów) rb. 2, pojedyńcze rurki po 
25 kop. © | | 183—8—1 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 9 lutego, 
„ . Coraz to wyraźniej wychodzi na jaw, że je- 
dynem strońnictwem, które poniosło dotkliwą 
klęskę w Niemczech przy wyborach do nowego 


kowska M 81. XXXXXXXXXXXX «4 


zastępca przyjmują interesantów 


ownem odnowieniu i zupełnej zmianie administracyi otwarty. 


| KRÓL SKRZYPKÓ 
gra w SALI KONCERTOWEJ we 


parlamentu Rzeszy, byli socyal-demokraci, eze- 


go nie przewidywali najzaciętsi ich wrogowie. 
<Vorwetz» organ socyalistów niemieckich głosił 
podczas kampanii przedwyborczej Z całą ufnością 


i przekonaniem, że w nowym parlamencie socya- ; 


liści: zyskają conajmniej z 10 mandatów, a przy 
wyborach milion nowych głosów. Socyaliści ma- 
rzyli nawet- o bezwzględnej większości w parla- 
mencie, tymczasem znajdą się tam w znacznie 
uszczuplonej Sile. LL 

„ Ustala się jednak i ten fakt, że zwycięstwo 
partyj hberaliych jest tylko pozorne. Coraz to 
więcej obawiają się one przewagi w nowym par- 
Jlamencie partyi centrum i zachowawców, którzy 
w związku z partyą centrum, antysemitami i 
agrarjuszami mogą wytworzyć bezwzględną wię- 
kszość. KE ! 

=` Jakkolwiek socyaliści w porównania z wy- 
borami z roku 1903 stracili prawie połowę man- 
datów, liczba głosów óddanych na ich kandyda- 
tów wzrosła o 240,000. Klerykalni zyskali 400 


«tysięcy głos 


codziennie, z wyjątkiem dni 
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świątecznych, od godziny 4 — 
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5-ej po południu. 
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dowe oszołomione zwycięstwami nad Rosyą, doma- 
gają się obrony godności Japonii i grożą każde- 
mu mocarstwu, które nie będzie traktowało jej 
z należytym szacunkiem. «6 
Korespondent wspomnianej gazety z Waszyng- 
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| g tonu, omawiając treść powyższej depeszy, dowodzi, 
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naniu z rokiem 1908. 
Bez względu na uspakajające oświadczenie mi- 
nistra wojny i zaprzeczenie prezydenta Roosevelta 


szkolnej z dziećmi japońskimi w Kalifornii wrę- 
czyła rządowi Sianów Zjednoczonych ultimatum 
lub, aby wskutek tej sprawy groziła wojna, pra- 
sa amerykańska nie przestaje drukować artyku- 
łów o możliwości wojny z Japonią wskutek ostra- 


fornii. 
ności narodowej i dumę rozwiniętą silnie w na- 
rodzie japońskim, podobne traktowanie ich dzieci 


mogło wywołać silne wzburzenie i jest ono w isto- 


cie rzeczy bardzo obraźliwem. 


przezorny i ostrożny, nie lubiący bez dostaieczne- 
go przygotowania i prawie pewnego powodzenia 
rzucac się w awantury wojenne. Wobec wyczer- 


pania finansowego Japonii po niedawnej i jeszcze 


na dobre nie zlikwidowanej wojnie z Bosyą, wąt- 
pliwem jest, aby Japonia rozpoczynała drugą woj- 
nę z bogatem, .potężnem mocarstwem.. 

Dlatego. też wszelkie wieści o zatargu japoń- 
sko-amerykańskim przyjmować należy z wielkiem 
zastrzeżeniem... . . . - . . . 

Dla oświetlenia tej sprawy podajemy poniżej 
depeszę z Waszyngtonu, nadesłaną do gazety <New- 
York-Worid» z następującym tytułem. 

A oto jego treść: l 

. „Gróza wójny z Japonią, jako rezuliat bojkotu 
dzieci japońskich w Kalifornii“. Roosevelt w roz- 
Mowie z deputowanymi Siani Kalifornia w kon- 
gresie oświśdceżył, żó tytko bezzwłóczne zniesienie 
prawa, zabraniającego dziecióm japońskim wstępu 
do szkół w Kalifornii, odwrócić może kroki nie- 
przyjacielskie Japonii, wymierzone przeciw Unii 
pólnocno-amerykańskiej. 

Naród japoński domaga się wojny. Masy lu- 


porów- ; 


w rozmowie z korespendeniem „Tribuny“, że ni- : 
gdy nie mówii, aby Japonia z powodu sprawy . 


cyzmu, jakiemu podległy dzieci japońskie w Kali- | 
Biorąc pod uwagę wysokie poczucie god- | 


Z drugiej atoli strony japończycy, to naród ; 


; że dla przywrócenia chociażby powierzchownie do- 
'brych stosunków z Japonią, Stany Zjednoczone 


||. muszą dzieciom japońskim przywrócić prawo uczę- 
M  szczania do szkół na równi z białymi. 


| Prezydent Roosevelt podług informacyi kore- 
spondenta energicznie nalega na prezesa szkolnej 


|. komispi kalifornijskiej, apeluje do jego patryoty- 
8 zim i żąda, 
| decyzyę, bojkotującą dzieci japońskie. 


aby bez wszelakich omówień zniósł 


Pogłoski takie rozpuszcza przeważnie tak zw. 
«prasa żółta» w Ameryce, polująca na Sensacje, 


|: nie troszcząc się oich prawdziwość, a choćby tył- 


` ko prawdopodobieństwo. i 

i Idzie ona jeszcze dalej i dowodzi, jakoby Ja- 
+ ponia pragnęła wojny i szuka jeno pozoru do jej 
| wypowiedzenia. Anglia dowodzi, że «prasa żólta» 
, da Japonii pieniędzy na wojnę i potajemnie pe- 
|! pierać będzie swego sprzymierzeńca. 

— Pomiędzy rządem Persyi i medżilisem (par- 
lameniem) wynikło nieporozumienie, skontcentro- 
| wane okoio kwestyi obecności ministrów na. po- 

siedzeniach medżilisu. | 

Szach zabronił im uczesinietwa, w czem znów 
«posłowie widzą naruszenie konstytucyi w duchu 
| zniesienia odpowiedzialności ministrów przed me- 
| dżilisem. | 
Medżilis domagał się, aby pierwsze przyby- 
: cie ministrów do izby poselskiej odbyło się uro- 
| czyście i aby ich przedstawił medźllisowi, jako 
;, ministrów odpowiedzialnych sam wielki wezyr. 
A Rząd poczynił jednak ustępstwa. Ministrowie 
| prawie wszyscy przybyli do izby poselskiej, ale 
| uroczystego ich przedstawienia nie było. 

Posłowie postanowili powtórzyć swoje żądania 

i domagać się stnnowczo, aby cudzoziemcy nie 
| piastowali tek ministeryalnych w Persyi. 


S. J, 
Wybory w gubernii piotrkowskiej. | 


A) z kuryi ziemskiej. 


ok 


W powiecie będzińskim zapisanych do list 
wyborczych 141 obywateli, głosowało 95. Wy- 
brani: proboszcz parafii Zawiercie ks, Franciszek 
Zientara i adwokat. przysięgły Józef Mikuliń: 
skl-—narodowcy. - | 
| "W powiecie częstochowskim zapisanych do 
list wyborczych było 98, stawiło się 69. Wybra- 
| 
} 
| 


Seen: 


ni: Władysław hr. Potocki—realista,© Bolesław 
' Dzierzbicki i Jan Chmielewski —narodowey. ` 
! W powiecie noworadomskim zapisanych do 
list wyborczych było 144, stawiło się 78.* Wy- 
brani Witold Marczewski, Jacek Szmigielski, ks. 
* Piotr Ostaniewicz, Jan Olejnik, Tadeusz Chwa- 


KM 
Jibóg, Gusiaw Nejman i Kazimierz staw Nejma | Karitie: llaslowiec= | 
wszyscy narodowcy. 

W powiecie rawskim zapisanych do list wy- 
borczych było 145, głosowało 106. Wybrani: 
Janusz Szwejcer i 'Kraczkowski — bezpartyjni i 
Kazimierz Zdziarski —narodowiec. 

W powiecie brzezińskim zapisanych do list 
wyborczych 129, stawiło się 85. Wybrani: Igna- 
cy Wilski, ks, Wincenty Gebartowski— bezpatyj- 
ni i Teofil Kwiatkawski—narodowiec. 


B) z kuryi robotniczej. 


W całej gubernii, oprócz Łodzi: 

'1) Walenty Uljański, pełnomocnik robotni- 
ków fabryki „Błeszno w Częstochowie (naro- 
dowiee). 

2) Konstanty Sułczyński, pełnomocnik ro- 
botników - akcyjnego Towarzysta dżetowej manu- 
faktury w Częstochowie (narodowiec). 

3) Romuald Piliszek, pełnomocnik robotni- 
ków fabryki Leonhardia, Woelkera i Girbardta 
w Dabrowie, pow. łódzkiego (narodowiec). 

4) Wojciech Rydzewski, pełnomocnik robot- 
ników fabryki Karola Bulle w Radogoszczu (na- 
rodowiec). 

5) Stanisław Stempień, pełnomocnik robotni- 
ków fabryki J. Barucha w Pabianicach (naro- 
dówiec). 

6) Wojciech Dąbrówka, pełn. robotników fa- 
bryki R. Zengera w Pabianicach (narodowiec). 

1) Kazimierz Giziński, pełnomocnik robotni- 
ków fabryki E. Kirsta i Mejera w Tomaszowie 
(narodowiec). 

8) Stanisław Rybiński, pełn. robotn. fabryki 
Sztejnmana w Tomaszowie (narodowiec). 

9) Józef Jędrzejczak, pełnomocnik robotni- 
ków farbiarni I. Zacherta we wsi Zagrzanka, po- 
wiatu łódzkiego (narodowiec). 

10) Bronisław Grabiański, pełnomocnik ro- 
botników fabryki akc. Towarzystwa „Zawiercie* 
w Zawierciu (narodowiec). 

11) Ludwik Mijalski, pelnomocnik robotni- 
ków tejże fabryki (narodowiee). 

„ 12) Ryszard Figiel, pelu. robotn. 
U wi w Zawierciu (narodowiec). 
13) Mateusz Dziurzyński, pełnomocnik ro- 
botników Warsztatów kolejowych D. Ż. W.-W. 
w Sosnowcu (narodowiec), 
= 14) Grzegorz Kucalski, pełn. robotn. fabryki 
Henryka Dytla w Sosnowcu (narodowiec). 


fabryki ; 


Loksut tódzik 


Dzisiejszy ranny «<Kurysr Warszawski» pisze: 

Upojony rządowemi zwycięstwami wyborcze- 
mi Berlin, rozpolitykowany i rozbawiony, pełen 
ruchu i uciechy, ani pomyśli nawet, że na jednem 
z jego przedmieść rozgrywa się jeden z ostatnich į 
aktów tego strasznego dramatu, który nazwano 
„Lokautem łódzkim *, W wikwiutnym Charlotten- 
burgu umieściło się biuro centralne Związku prze- 
mysłowców lódzkich, zjednoczonych w lokaut, 
W podrzędnym hoteliku stanęli wysłani delegaci 
robotników łódzkich. Z jednej strony przedsta- 
wiciele wielkiego trustu przemysłowego, który 
rozporządza dwustu milionami marek kapitalu; 


z drugiej — wysłańcy stu tysięcy zgłodniatych i 


marznących istot ludzkich. 
Wysłano ich, aby pertraktowali z tym 200- 


milionówym trustem 0 rozpoczęcie pracy, o otwar-. 


cie fabryk, o zażegnanie masowej katastrofy gło- 
du. Dano in mandaty zgodzenia się na wszyst- 
kie warunki lokautu, prócz jednego: 
98 towarzyszów, co do których winy ma zadecy- i 
dować sąd rozjemczy. 

Trust odrzucił nawet to jedno zastrzeżenie. 
Na wszystkie przekladania i zaklęcia odpowie- 
dział krótko i stanowczo: „Nie ustąpić ani kroku“, 

Wobec zobopólnej zaciętości, uniemożliwią- 
jącej wszelkie widoki bezpośredniego porozumie- 
nia, pomiędzy dwa zmagające się żywioły weszło 
pośrednictwo społeczeństwa, przyjazna a spra- 
iwiedliwa ręka opinii publicznej, aby spełnić obo- | 
wiązek rózjemcy obywatelskiego. 

Do Berlina przybyli panowie: Leopold baron 
(Kronenberg i Adam hr. Krasiński, a o dzień pó- 
Źniej ks. Godlewski i zaproponowali swoje pośre- 
„dnictwo w zażegnaniu dalszych konsekwencyi tej 
iokropnej walki lokautowej, która zawisła nad 
nieszczęśliwą Łodzią. 


wydalenia 


SKACZE — Sobota, dnia 9 lutego 1907 r. 


Pedal nimi 
<Towarzystwa kuiiary polskiej» 


mienia instytucyj, która w imię pojęć kultury 
protestuje przeciw barbarzyństwu lokautu i do- 
maga się jego zakończenia. 

Pośredników tych nie wezwały powaśnione 
strony. Oparty na milionach trust ufa swojej 


potędze, jest pewny zwycięstwa. 


jeszcze przyjechał do Berlina 
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Robotnicy wierzyli w swoje siły, w argu- ` 


menty swego wytrwania i solidarności; 
im się, że one przekonają lokaucistów. 

Rozjemcy więc wystąpili niejako w myśl Spo- 
łeczeństwa, które nie może obojętnie patrzeć na 
te potworne zapasy, trwoniące na marne tyle sil 
ludzkich i tyle dorobku ekonomicznego. 

I za te szlachetne pobudki działania należy 
się szczere uznanie tym ludziom, którzy z gałąz- 
ką oliwną, z uczciwemi przekładaniami stanęli 
przed potentami trustu łódzkiego. 

Widzieliśmy tu ich zabiegi, aby skłonić twar- 
dych lokaucistów do jakichkolwiek ustępstw. 

Użyto wszystkich argumentów praktycznych 
i idejowych. Mówionu o strasznej nędzy, panują- 
cej wśród robotników lokautowych, 0 tyfusach 
głodowych, śmiertelności dzieci, rozpaczy mas. 
Wskazy wano pogłębiającą się skutkiem tego co- 
raz więcej przepaść antagonizmu pomiędzy obu 
czynnikami pracy wytwórczej, który, bądź co bądź, 
musi być wspólną i zetknie je znów w przyszło- 
ści ze sobą. 

Mówiono dalej o olbrzymich stratach, które 
lokanciści już ponieśli i jeszcze poniosą, a mogli- 
by je choć obecnie zażegnać. Przemawiano wresz- 
cie w imię żądań społeczejstwa. 

Niestety żaden z tych argumentów nie zmięk- 
czył postanowień lokautu. Usłyszano odpowiedzi, 
że sprawcami jego są sami robotnicy, którzy o0- 
becnie cierpią, że wszystkie straty już poniesio- 
ne i jeszcze grożące, są «objęte kosztorysem»; 
że stracone miliony są niczem w porównaniu 
z dezorganizacyą pracy, którą za wszelką cenę 
uzdrowić trzeba, albo do niej lepiej nie powracać. 

„Mniejsza o resztę argumentów „obustronnych. 
Dość, że misja rozjemcza, jak to wiecie już z te- 


legramów, spełzła na niczem i wysłańcy pośredni- 
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| częsc Warszawy wczoraj wyjechali z Berlina, 
gdzie pozostali jedynia delegaci robotników łódz- 
| kich, 
| nych rokowań. 
się o usunięcie 98-iu robotników. Delegaci łódzcy 
wczoraj spróbowali zmienić ten drakoński waru- 
nek wtaki sposób, iż robotnicy powrócą do pra- 
cy bez tych towarzyszów, których winę atoli sa- 
mi lokauciści bliżej rozważą i osądzą i o ile ona 
się potwierdzi, to istotnie winnych nie przyjmą 
* do pracy. Los tej propozycyi jeszcze niewiadomy. 
Położenie jest w każdym razie desperackie: 
| do zaciętego trustu nie przemawia żaden argument 
(serca i obowiązku obywatelskiego, a nawet wzgląd 
| na głos społeczeństwa, z którem, ufny w swoje 
; miliony i miły spokój Berlina, liczyć się przestał, 
| Czy to krok nie za ryzykowny? 

| | 

| Wybory do parlamentu Niemieckiecy. 

| | 
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W obliczeniach wyniku wyborów do parla- 
mentu niemieckiego zachodzą jeszcze poprawki. 
Ostateczny wykaz, jak zapewnia, całkiem już do- 
kladny, podaje berliński «Lokal-Anz. 


W edług tego obrachunku, siła, stronnictw 
w nowym parlamencie przedstawia się tak: 
Gentrum . . © © s` a . + . . . 110 
Konserwatywni. s « > + e 6 ea 59 
Nacyonalliberalni + w © sesso 55 
Socyaliśi . - o . . + 43 
Zjednoczenie gospodarcze i an tysomici x BT 
Wolnomyślna partya ludowa . « . . 28 
Partya cesarstwa (Reichsp.) AE SEE". 
Polacy A ość 4%, 020 
Zjednoczenie wolnoinyślne pi ap ara a T A 
Niemiecka pariya ludowa . . » eœ 7 
Lotaryáczyey . e « e o s ee 3 
Dzicy . . i è © >ù © © » e , 3 
Duńczyk ©.. p e s. e o 1 
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zdawało < 


aby próbować dalszych prawie beznadziej- : 
Jak wiadomo, wszystkie rozbijają | 
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'knął z berlińska: 


A Cicho! * 
„ciszyli. 
kanclerz, «że mój: lud umie jeździć. 
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Jak już wiadomo, czytelnikom naszym, w no- 
cy z wtorku na środę, gdy większość ` ludności 
berlińskiej spoczywała we śnie błogim,. Wilhelm II 
i kanclerz Bülow przemawiali z- okien do tłumu 
wiernopoddańczego, który radość swoją, z powo: 


; du porażki socyslistów, wykrzykiwał w gromkich 


wiwatach i hymnach patryotycznych. . 

Prasa berlińska podaje następującą. wiązankę 
szczegółów z przebiegu tej manifestacyi: 

W pałacu kanclerskim już spano, gdy tlum 
zaczął Śpiewać pod oknami. Światła były poga- 
szone. Ale lud nie ustępował. Nagle ktoś krzy- 
„Bülow wyłaź!* Śmiech home- 
ryczny. I Biilow wylazł. Stanął w oknie i gadal. 
Słowa jego zrozumiały tylko pierwsze szeregi. 
Zacytowal także jakiś czterowiersz patryotyczay. 
Nikt nie wie, kto jest jego autorem. Jedna z re- 
dakcyj zapytała się nazajutrz telefonicznie w pa- 
łacu -kanclerskim, kogo p. Bülow cytował. Odpo- 
wiedziano jej, że na razie kancierz przypomnieć 
sobie nie może. Stu dziennikarzy ślęczy obećnie 
nad rozwiązaniem zagadki. 

Gdy kanclerz skończył przemówienie i znikł 
z przed oczu ludu, w drugiem. oknie ukazała się 
po chwili jakaś postać i kłaniala się demonstran- 
tom. Ktos zrobił kulę że Sniega : 4 'cisnął ją 
w okno. 

Po berlińsku! Gemütlich. 

Potem tlum ruszjł do. pałacu -e6sarskiego. 
Także ciemno. Ale z góry słychać głos donośńy:. 

„Najjaśniejsi państwo zaraz przybędą”.: W pokoju 
bałkonowym zapalają kandelabry. Trzech lokajów 
usiluje otworzyc drzwi od balkonu. Ale zamarzły 
i drwią z wszelkich wysiłków ludzkich. Przybywa 
jeszcze trzech lokajów. Naprózno, Drzwi się u- 
pariy. Ani rasz! 

Niema rady. Otwierają okno, Cesarz we fu- 
trze ukazuje się ludowi. W drugiem oknie cesa-: 
rzowa i dwóch młodziutkich książąt.: Tłum śpie- 
wa: «Heil dir im Siegeskranz». Za długo! . Mróz 
trzeszczy pod nogami. Ktoś z góry 'wrzeszeży: 
Cesarz powiewa chnstką. Nareszcie się 
Cesarz zaczyna: „Słusznie powiedział: 
a: wierzę, że. 
wszystko ` stratujecie kopytami” (uiderreiten), pa 
nam stanie na drodze”. 

Bum! Bum! Entuzyszm! Lud spiewa. Cesarz: 
trzęsie się z zimna. Nareszcie odeszli wszyscy. 
Dobranoc! i | 


Kalendarzyk ternńnowy. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Gorystawy. J u- 
tro Tomiły. 

TEATR VICTORIA. Dzić i ja tro - Rozkósze 
Warszawy,“ farsa. Początek o godzinie 8-8j wieczorem. 

` TEATR WIELKI Jutro „Pędziwiatr" Przybyl- 

skiego. Początek o godzinia 3 po poł. Ear Eea 

KONCERT. Jutro w sali koncertowej, Dzielna 
18, koneert z udziałem W. Kaweckiej. „Początek. o „godz. 
8 wieczorem. 

— W 
„Wnuk [umrego* Wł. Gutowskiege. 
wieczorem. 

LUTNIA Piotrkowska 108). 
Początek o godz. 8 wieczorem. 

LIRA (Nawrot 38) J utró zabawa taneczna ' Po- 
czątek o godz. 5 po poł. 

ZEBRANIE TOWARZYSKIE. W poniedziałek 


poniedziałek dla głodnych ` m. Łodzi 
Początek 0. „godz. 8 


Jutro wieczornies. 


"w sali Grand Hotelu zebranie towarzyskie na wpisy dla 


uczniów szkoły handlowej. 

ODCZYT. Jutro w tentrze Vietoria odczyt "Wł: 
Bukowińskiego „O Asnyku." Początek © godzinie 8 po: 
południu. . 

MASKARADA Dziś maskarada nó odzie, - Przez. 
jazd 5. 

ZE STRAZY. Dziś ćwiczenia srEDałowe. TV-go. 
oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotniczej, w domu 
rekwizytowym tegoż oddziału, o godz. 7 wieczorem. 

ZEBRANIA. Jutro w teatrze Wielkim zebranie 
przedwyborcze Z udzisłem prawyborców wszystkich 4-ch: 
okręgów. Początek o godz. 10 i pół rano. . 

-— Jntro ogólne roczne zebranie członków. Liry, 
Nawrot 38, o godz. 3 po poż. 

W poniedziałek zebranie T poz: 
wroźniczych, Wólczańska 225,0 godz. 3 po poł. 


ZE) | . e 
. AA O E Soresizzi 


_ Lokaut. W sprawie lokautu łódzkiego ode- 
bralismy dzisiaj z Berlina następującą depeszę: 


N 32 


paw 


„Podana wiadomość za Przełomem” i „Ku- : 


ryerem Warszawskim” mija się z prawdą. . 


Nie godrimy się na bezwzględne wydalenie 


98-iu, pertraktacye trwają w dalszym ciągu. 
| | Delegacja”. 


Towarzystwo dobroszynnośoi. Wezoraj 0 g0- 
dzinie 8 i pół wieczorem, w gmachu Przytułku 
dla starców i kalek przy ułicy Dzielnej, odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa, d-ra Karola Jon- 
schera, posiedzenie miesięczne zarządu chrzescian- 
skiego Towarzystwa dobroczynności. | | 

.: Na stole obrad znalazło się kilka spraw. 
Przedewszystkiem rozważano projekt członka za- 
rządu, p. W. Kamińskiego, dotyczący powiększe- 
nia liczby rewirów cyrkułowych, w obrębie któ- 
rych pracują powołani opiekunowie. Wzmagająca 
się praca i obowiązki opiekunów cyrkułowych, 
z powodów czysto terytoryalnych wymaga podzia- 
łu miasta przynajmniej na 8 cyrkułów i odpowie- 
daio. do tego powiększenia liczby opiekunów. 
Dźwigany dziś ciężar pracy przez opiekunów 4-ch 
okręgów cyrkułowych rozłożony będzie propor- 
cy0nalnie do liczby osób, które pełnić będą obo- 
wiązki opiekunów w 8-u cyrkułach. Ponieważ pro- 
jektodawca nie był obecny na posiedzenin, posta- 
ńowiono sprawę tę załatwić na przyszłem zebra- 
niu; z udziałem p. Kamińskiego. | 

>- Dalej poruszono kwestyę założenia kasy prze- 
zorności dla oficyalistów Towarzystwa, na wzór 
kas, istniejących przy innych instytucyach. Opra- 
cowany projekt i instrukcyę uchwalono przesłać 
do zatwierdzenia władz. Rozpatrzenie szezegółowe 
projektu edłożono do zebrania zarządu w pełnym 
komplecie. 

«Na wniosek p. Fr. Wutkego, postanowiono 
zwrócić się do magistratu o wydanie Towarzystwu 
jednorazowej zapomogi z kasy miejskiej w sumie 
25,000 rub. Prośba zarządu umotywowaną będzie 
wyczerpaniem się funduszów i wzrastającemi cią- 
gle potrzebami Towarzystwa. a KK 

Z tych samych względów, w celu zasilenia 
kasy Towarzystwa, uchwalono zwrócić się do gen. 
gubernatora warszawskiego z prośbą 0 uzyskanie 
pozwolenia na urządzenie w roku bieżącym lote- 
ryi fantowej. | - 

Na miejsce zmarłego niedawno ś. p. Kame- 
rera, który piastował mandat skarbnika komite- 
tu domu Przytułku dla starców i kalek, na wnio- 
sek przewodniczącegó, postanowiono odwołać. się 
do komitetu o dokonanie wyboru nowego skarb- 


nika i przedstawienie go nastepnie do zatwier- 


dzenia. 
Przyjęto do wiadomości, iż niemieckie Towa- 
rzystwo śpiewacze wyraziło chęć zorganizowania 


š 


koncertu na rzecz zakładu w Kochanówce i To- 


warzystwa dobroczynności w marcu r.b. Postano- wezoraj „Z ostatniej chwili“ wiadomości o napa- 


wiono wyrazić Towarzystwu śpiewaczemu podzię- 
kowanie, akceptując jego projekt. i 


 Uchwalono, ażeby do asystowania przy zaba- | 
wach, urżądzanych na korzyść Towarzystwa do- 


rzystwa, gdyż obecność ich wpłynie niezawodnie 
na. powiększenie się dochodu z zabawy. 
Wreszcie postanowiono do Przytułku dla siar- 
ców i kalek przyjąć 3 osoby. A 
Komitet obywatelski postanowił na razie nie 
wysyłać poza Łódź dzieci robotników dotknięty ch 


lokantem. Obszerniejsze wyjaśnienie damy w naj- 


bliższym numerze. . | a 

Uniwersytet ludowy P. M. 8. Jutro p. Le- 
Śniewski wykładać będzie w dalszym ciągu dzieje 
cywilizacyi (Rzym) o godz. 3 po południu w sali 
strażaekiej przy ul. Mikołajewskiej M 54. Wy- 
klady p. Jętkiewicza z kosmografii (nauka o gwia- 
zdach) rozpoczną się na nowo o godz. 4 po poł, 
w nowej jadalni fabryki Geyera, Piotrkowska 295; 


p. Rachlewicz mówić będzie w dalszym ciągu o 


estetyce (o pięknie) 0 godz. 5-ej po poł. w sali 
majstrów fabrycznych Nowy Rynek 6. 


W poniedziałek odbędą się następujące wy- ; 
kłady: o gódz. 7-ej wieczorem Biologia (nauka o | 


życiu) Piotrkowska 121, szkola, Język polski, 4 stan ich bardzo ciężki 


Niezwłocznie po opatrunku przawieziono cho- | 
"rych do szpitala Czerwonego Krzyża, gdzie doko- 


Średnia 28, pensya i nowa jadalnia Geyera Piotr- ; 
kowska 295. Arytmetyka—Kwangelicka 10, io 


godz. 8 w nówej jadalni Geyera. 

Poświęcbnie szkoły. Wczoraj o godz. 11-ej 
rano odbyło Się poświęcenie pierwszej szkoły, 
założonej przez Koło północne Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Szkoła mieści się przy ulicy Smugowej 


cenia dopelnił ks. pralat Fr. Szamota, proboszcz 


ROZWOJ — Sobota, dnia 9 lutego 1907 r. 


parafi staromiejskiej. Po nabożeństwie i po- 


święceniu przemawiał ks. Szamota, następnie nau- 
czyciel p. Klos, oraz członkowie zarządu dr. Bon» . 


dy i Kazimierz: Arkuszewski. 

Podczas wczorajszej uroczystości od zebra- 
nych wpłynęło kilkanaście rubli, złożonych na 
Macierz Szkolną. j 

Dzieci w szkole otworzonej znajduje się 300. 

Na wpisy. W poniedziałek w sali Grand Ho- 
telu odbędzie się zebranie towarzyskie, z którego 
dochód przeznaczono na wpisy dla uczniów szko- 
ly handlowej. Mamy nadzieję, że publiczność 
pospieszy z pomocą młodzieży żądnej nauki. 

P. M. $. Pan Wojciech Opeln Bronikowski, 
złożywszy 150 rubli, został w Łodzi pierwszym 
członkiem dożywotnim P. M. $. | 

-= Krawcy. Posiedzenie Zgromadzenia cechowe- 
go krawieckiego, odbędzie się we wtorek, o go- 
dzinie 2-ej w lokalu „Liry*. 

Madesłame. Na rzecz Koła śródmieścia P. M. 
S. w Łodzi złożyli w: m. styczniu r. b. ofiary pp: K. 


- nat 


Pospiszył 20 kop, N. Wize 4 rb, S. Trebiński 20 kop., ` 


bezimiennie 10 kop, F. Kroczawski 5 rb, bezimiennie 3 


"rb. 20 kop. K. Gurczyński 50 kop, A Pietrasz 10 kop., 


bezimiennie 20 kop, W. Breda 2 rb, Niunia i Uelinka 
Staniszewskie 10 kop, B. Michaiszi 2 rb. 

W imienia żądnych nauki składa podziękowanie wy- 

mienionym ofiarodawcom 
e Zarząd. 

_ Rozkaz do policyi. Z powodu, że w ostatnich 
czasach panują wielkie nieporządki na ulicach, 
chodnikach, w podwórzach domów i przy rezer- 
woarach wodnych, wynikających z niedbalstwa 
właścicieli i stróżów domów, którzy lekceważą 
przepisy sanitarno - hygieniczne i bezpieczeństwa 
publicznego, poliemajster m, Łodzi polecił organom 
policyi, aby pilnie przestrzegali i przypominali 
właścicielom i stróżom domów o obowiązujących 
przepisach, wydanych w d. 11 października 1906 
roku, przez czasowego generał-gubernatora guber- 
nii piotrkowskiej. 

Na mocy powyższych przepisów stróże domów 
NN 17 i 19 przy ulicy Wodnej, Dominik Mróz, 
Jan Chrzanowski i Michał Banasiak zostali ska- 
zani na zapłacenie po 25 rubli każdy, a w razie 
niemożności zapłacenia tej sumy, na miesiąc wię- 
zienia, a stróż domu M 4 przy ul. Zgierskiej, Piotr 
Wiśniewski na dwa miesiące więzienia, a po od- 
siedzeniu tej kary ma być wydalony z granie mia- 
sta i odstawiony do miejsca, gdzie jest wpisany 
do ksiąg ludności, NOSA | 

Jednocześnie policmajster m. Łodzi poleca po- 
leyi, aby zanważywszy nieporządki, natychmiasto- 
wo formowała protokóły i te przedstawiała mu 
w terminie nie późniejszym niż dni 7, dla przed- 


stawienia takowego wyższym wiadzom wojskowym. 


Strzały w mlsczarai. W uzupełnienia podanej 


| dzie w mleczarni Rogów, nadmieniamy jeszcze kil- 


RATE WE EA M 


 a0-letni Antoni Sękowski i 19-letni Michał Drew- | 


PRZE 


; ka szczegółów. 
Napadu dokonano w tym czasie, gdy w mle- : 


i < czarni panował najwiekszy ruch: była to bowiem 
broczynności, delegować zawsze członków Towa- > aaa. s. 


pora obiadowa, gromadząca dużo osób. 

Dwaj młodzi ludzie siedzieli w glębi z pra- 
wej strony. 

Gdy z ulicy wpadło trzech mężczyzn, jedea 
z nich zatrzymał się przy drzwiach wejściowych, 
dwaj inni zaś szybko podbiegli do stolika, przy 
którym siedzieli owi dwaj młodzieńcy. 

W oka mgnieniu daly się słyszeć strzały re- 
wolwerowe. Sirzałów tych padło kilkanaście. Dwaj 
młodzieńcy osunęli się na ziemię, wydając jęki. 


„Napastniey, wystrzeliwszy jeszeze parę razy, szy- 


bko opuścili mleczarnię wraz z towarzyszem, któ- 
ry zajął posterunek przy drzwiach. 
Na sali tymczasem wśród publiczności powstał 


ogromny popłoch. Nagle rzucono się do drzwi. 


Starano się uciekać drzwiami frontowemi lub przez 


kuchnię. Wybijano okna i tym sposobem torowano 


sobie drogę. Powstał ogromny zamęt. 

‘Wiele osób uciekło z zakladu, pozostawiwszy 
zwierzchnią odzież. Po pół godzinie dopiero uspo- 
koiło się cokolwiek. 

Do rannych wezwano Pogotowie. Lekarz zna- 


nano wyjęcia kul. 
Na podstawie znalezionych przy rannych pa- 
szportów — stwierdzono nazwiska ich, mianowicie 


4 rej nowski, zamieszkali w Łodzi. Pierwszy z nich ma 
X 6, w gmachu pierwszej ochrony, Aktu poświę- ` 


złamaną lewą rękę w ramieniu, przestrzeloną klat- : 


kę piersiową, trzecia kula uwięzła z prawej stro- 


r IZZZA atd 


- kowskiej, 


. cyrkułu 


ny w krzyżu, czwarta przószyła prawą rękę na 
wylot. Stan jego beznadziejny. Drugi Michał Dręw-. 
nowski ma przestrzelone prawe biodro, lewą go- 
leń, czwarta kula uwięzła w plecach pod skórą. 
Po tym śmiałym zamachu do mleczarni Ro- 
gów nadciągnęło wojsko i policya, w celu spo- 
rządzenia protokółu. Mleczarnię chwilowo zam- 
knięto. o: 
Strzały na ulicy. Wczoraj, o g. 7 wiecz., 
na rogu ul. Andrzeja i Długiej, pomiędzy dwiema . 
grupami ludzi nastąpiła wymiana strzałów. Była 
to, jak utrzymują, walka na tle partyjnam. Z po- 
śród walczących dwie osoby ranne zabrane zosta- 
ły dorożkami przez swych towarzyszów. Na cho- 
dniku przed fabryką braci Lange znaleziono czło- 
wieka ciężko rannego. Niezależnie od tego, pa- 
dające zewsząd kule od strzałów rewolwerowych, 
których naliczono do 80, trafiły w przechodzą- 
cych podczas walki przez ul. Andrzeja, feldfebla 
40 koływańskiego pułku piechoty, 38-letniego 
Kalistrala Jelnickiego i żołnierza tegoż pułku, 
22-letniego Jana Popatujewa. Strzały te wywo- 
łaly na ulicy ogromny popłoch. Uciekano w ró- 
żne strony, kryjąc się po bramach domów. 
Tymczasem zawezwano Pogotowie. Lekarz 


: stwierdził, iż postrzelony w ubraniu cywilnem, 


32-letni Franciszek Kowalski, z zawodu kelner, 


: zamieszkały na szosie Karolewskiej N 7, uległ 


ranom postrzałowym głowy i lewej goleni. 
wieziono go do szpitala Czerwonego Krzyża. 
Feldfebel Jelnicki postrzelony został w piersi 
i lewe ucho, zaś żołnierz Popatujew —- w piersi 
i lewe ramię, oraz w prawą rękę i lewą 'nogę. 
Obaj w stanie groźnym odwiezieni zostali do la- 
zaretu wojskowego przy ul. Tramwajowej, 
Zabójstwo wachmistrza. Wczoraj o godzinie 
6 wieczorem, wacamistrz 4 szwadronu głuchow- 
skiego pulku dragonów, 40-letni Jefrem Kaczkarew, 
jechał tramwajem, dążącym przez ulicę Widzew- 
ską |do Górnego Rynku. Tramwaj po drodze o- 
próżniał się z pasażerów. Gdy pociąg zrównał się 
z domem NM 148, znajdujący się wewnątrz wago- 
nu jakiś młody człowiek zaczął strzelać przez 
szybę do stojącego na przedniej platformie Kacz- 
karewa. Ugodzony czterema kulami w głowę i bok 
Kaczkarów, padł trupem na platformę. Maszyni- 
sta wstrzymał natychmiast pociąg. Strzelający 
zbiegł, nie ścigany przez nikogo. Wezwany lekarz 
Pogotowia stwierdził zgon Kaczkarewa. Zwłoki 
przewieziono ilo mieszkania. © | 
Rowizye i aresztowania. Dziś w obrębie 3 
policyjnego patrol wojskowy aresztował 
11 osób, przy których znaleziono rewolwery i pro- 
klamacye. 
Dziś o godzinie 10 i pół rano podoficer 
żandarmski przy pomocy wojska dokonywał re- 
wizyt przechodniów na ul. Konstantynowskiej około 
domów M 2 i 4. Nie nie znaleziono, nikogo nie 
aresztowano. 
Dziś o godz. 12 i pół przy ulicy Piotr- 
obok hotelu Polskiego, żandarmerya, 
policya i wojsko dokonali rewizyi Przechodniów 
i przejeżdżających wagonami tramwajowemi. Are- 
sziowano kilka osób, o i 
Sad doraźny. Woezoraj w fabryce Juliusza 


Od- 


—— 


wama 


* Heinzla (Piotrkowska 106) schwgtano na gorącym 


"zbywala towar. 


uczynku robotnieę, która dopuszczała się kradzie- 
ży. Sąd robotników postanowił wydalić z fabry- 
ki złodziejkę. Wskazała ona passera, u którego 
U passera tego znaleziono także 
towar, pochodzący z kradzieży w fabryce Jozefa 
Richtera. zb | | 

Zgwba. Woreczek z pieniędzmi, zgubiony w bra- 
mie dumu nr. 245 przy ul. Wólczańskiej złożono W na: 
szej Redakcji. Po udowodnieniu zguby—ocdebrać go mo- 
żna w admiaistracyi „Rozwoju.* zB A 

Z rzeźni miejskiej. Od czasu otwarcia. w Ło- 


(dzi rzeźni miejskiej, pomiędzy rzeźnikami a za- 


"rzeźnicy zupełnie nie używają. 


rządem tejże wynikło nieporozumienie w sprawie 
pobierania przez rzeźnię opłaty za wagę, której. 
Rzeźnicy sprawę 
tę skierowałi do senatu, który wyjaśnił, iż za- 
rząd rzeżni pobiera opłatę za wagę nieslusznie. 
Bez wzgłędu jednak na toe wyjaśnienie, rzeź- 
nia w dalszym ciągu pobiera od rzeżników wa- 
gowe, wobec czego rzeżnicy zwrócili się z prośbą 
do adwokata przysięglego p. Kdwarda Filipkow- 
skiego, aby ten sądownie zażądał od rzeźni zwro- 
tu sum, nieprawnie pobranych za wagę. E 
Komitet obywatelski w najbliższym czasie 


. utworzy sekcję artystyczną w celu przysporzenia 


dochodów kasie komitetu. | x 
Dochód z poniedziałkowego przedstawienia 


4 


paź 


|„Wniuk Tumrego*, amatorowie ofiarują na rzecz 
robotników bez pracy, do rozporządżenia komite- 
itu obywatelskiego. 

Wyjaśnienie, We wczorajszym numerze wkradła 
'8się pewna nłedokładność we wzmiance o kradzieżz. Stróż 


„domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 69, Tomasz Rudnicki, 
„nie bra? żadnego udziału w tej aferze. 


Posirzał, Wczoraj wieczorem stróż domu przy 


uł. Krótkiej nr. 12 Antoni Kmiecik, został napadnięty i 


postrzelony w głowę i ramię. Lekarz Pogotowia rany 
opatrzył. 

Stratowany. Wczoraj w południe na ul. Sred- 
niej nr, 33 Abram Guderman, nauczyciel. lat 43, został 
stratowany przez Konia kozackiego; odniósł okaleczenie 
głowy, czoła, ręki i nogi. Rany opatrzył lekarz Pogo- 
sowia. | 


Stan |kezprzytomny. Wczoraj około godziny 8 
wieczorem na ul. Piotrkowskiej nr. 96 znaleziono czło- 
wieka, lat okoła 30, z nazwiska nieznanego, w stanie 
„zupełnej bezprzytomności i w takim stanie odwieziono 
go do szpitala św. Alaksangra. 


Ślizgawica. Z powodu śŚlizgawicy na ul. Fran- 
ciszknńskiej nr. 8 Potronela Zbrożak, lat 17, rototnica, 
upadła i zwichnąła prawą ręką; takiemu samemu wy- 
padzowi uległ na ul. Zgierskiej nr. 39 Abram Zale, lat 
60 i okaleczył głowę. MRannych opatrzył lekarz Pogo- 
towia. | 

Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 1 min. 40 po 
poł., mieszkańcy domu nr. 85 przy ulicy Piotrkowskiej 
zauważyli wydobywające się kłęby dymu; zawezwano te- 
lefonicznie II oddział straży ogniowej ochotniczej, lecz 
że ten był jeszcze przy pożarze w fabryce Allarta, na 
miejsce wypadku przybył I oddział straży ogniowej o- 
chotniczej. Po upływie 15 minut ogień został ugaszony, 
część opakowania rury rozebrana. 


* 


Loterya. Dziś 
sy 188 loteryi klasycznej padły następujące wa- 
źniejsze wygrane: 

10600 rb. nr. 1684. 

2000 rb. nr. 3404. 

1000 rb. nr. 22151, 

500 rb. or. 14130. 

200 rb. nr. 7646 i 23094. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Repertuar teatralny na dzień jutrzej- 
szy zapowiada: | | 

W teatrze Wielkim po południu na 
przedstawieniu popularnem, odegranym będzie „Pę- 
dziwiatr* wodewił Z. Przybylskiego. 

'W teatrze Victoria poraz drugi „Roz- 
kosze Warszawy”, 
pierwszy wystawione będą w Łodzi. Jest to wo- 
dewil, obficie jllustrowany śpiewami i tańcami, 
pełen humoru i ciętego dowcipu. 

W próbach „Dzieci Waniuszyna”, sensacyjna 
sztuka Nadiejewa, świetnie ilustrująca stosunki, 
panujące w społeczeństwie i rodzinie rosyjskiej. 
W poniedzialek wieczorem w teatrze 
grono amatorów na korzyść biednych mieszkań- 
ców łodzi, odegra „Wnuka Tumrego*, sztukę lu- 
dową Władysława Gutowskiego, urozmaiconą tań- 
cami charakterystycznemi i śpiewami z motywów 
Jndowych. Wobee panującej biedy i srożących się 
mrozów, cel tego przedstawienia mówi sam za 
siebie i powinien być największą atrakcyą. 


Z „Lutni”. Jutrzejsza wieczornica u lutnistów ; 
zapowiada się doskonale. Bilety wejścia można o- | 


trzymać przy wejściu na salę w cenie: dla człon- 
ków 60 kop., wprowadzonych gości 1 rub., zaś 
uczniowie płacą 30 kop. 

Początek o godz. 8 wieczorem, 


Z Liry. Jutro o godzinie 3-ej po południu 
w lokalu «Liry» Nawrot 38, odbędzie. się dorocz- 
ne ogólne zebranie członków tego stowarzyszenia. 
Po zebraniu ma odbyć się zabawa z tańcami. 


Koncert. We wtorek dnia 12 b. m. w Sali 
ikonegrtowej przy ulicy Dzielnej, odbędzie się 


'wieczorem koncert słynnego skrzypka Kugeniusza i 
Koncert ten obudził niezwykle zaintere- | 


i Yssaya. | 
jsowanie w kołach melomanów łódzkich. 


emm Fran Zeta RÓW 


WYBORY. 


Zebranie przedwyborcze. Wczoraj o godzinie 


w 2 dniu ciągnienia I-ej kla- | 


które dziś wieczorem po raz | 


Wielkim : 


| 


9-ej wieczorem w sali Angielskiej (Pasaż Szulca | 


38 2) odbyło się zebranie przedwyborcze z udzia- 
łem prawyborców l go i 2-go okręgu cyrkuło- 
wego. 

| Zgromadziło się około 2,000 osób. 
panował ścisk i tropikalne gorąco. Przewodniezył 
p. Braun. Mowy programowe -w żargonie wygło- 


Na sali 


„Rozwoju*). 


wykształcenia 


; 506 % 7978. Rub, 209 Je 16715. 


ROZWOJ. — Sobota dnia 9 lutego 1907 r. 


prue 


sili pp.: Rubinstein i Braun. Następnie przema- 


„wiał p. Jakubowicz i inni. | 
„Mówcy nawoływali prawyborców do głoso- | 3'6 24 38 40 56 91 834 68 83 902 43 58 64 66 8022 38 
wania za kandydatem ze strónnictwa socyal-demo- | 5e gi 124 262 78 74 79 307 29 47 492 516 97 649 54 720 
| 57 806 11 31 34 84 906 9 30 81 8029 46 62 117 25 61 

73 204 308 80 481 529 614 16 56 76 765 8138 49 914 59 


| 79 82 91 108030 114 98 288 306 58 88 414 15 73 501 21 


kratycznego. 
Zebranie skończyło się późne w nocy. 


ty wyborcze 2,945 prawyborców m. Łodzi. 


wybory pełnomocników w Pabianicach. Z ogólnej 
liczby 2,362 mających prawo głosu głosowało 
2,080 prawyborców. Wybrani zostali pp: Hen- 
ryk Lipski (1533 gl), narod., dr. Witold Eichler 
(1507), lekarz Tow. ake. Kindlera, narodowieo. 


Dla robotników bez pracy 


dotkniętych lokautem. 


Ku ućzczeniu pamięci zmarłego w Łodzi s. p. Wi- 
tolda Turzymy Szamowskiego, składa żona i dzieci 10 rb 


ROODOCDOGO0 | © 
OFIARY. 
Dr. Bondy na OE Michalaka złożył 


tylko jednorazowo 25 rubli. Ofiarę tę powtó- 
rzyliśmy w ówóch numeraca pomyłkowo. (Patrz Nr. 12 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyt centralnej K. E. L. 
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Z WARSZAWY. 
(Telefonem). 
Dzisiaj przed domem X 19 przy ul. Żytniej 
znaleziono bez życia mlodego człowieka, z wy- 
glądu należącego do klasy pracującej. Smierć, 


| jak stwierdził lekarz Pogotowia nastąpiła od kul 


rewolwerowych. Zwłoki przewieziono do prosek- 
toryum. Nazwisko zabitego nie zostało ujawnione. 


Z KRÓLESTWA. 


Z Częstochowy. Pełniący służbę ochronną 
na moście pod sitacyą Częstochowa, szeregowiec 


8-go pulku strzelców, Aleksandrow Kryłow, z nie- 
wiadómej przyczyny wpadł pod wychodzący ze 


, stacyi pociąg towarowy, ulegając ciężkim obra- 


żeniom głowy; przewieziony do szpitala miejskie - 
go, wkrótce zmarł. 

S. p. Karol Napiórkowski. Dnia-go 26 z. m. 
zmarł w Olszanie ś. p. Karol Napiórkowski. 
Śmierć jego wywołała żal głęboki. W roku ubie- 


„głym, spędzając dłuższy czas w Kijowie, czynnie 


zajmował się sprawą poprawy losu i wyższego 
pracowników aptekarskich, 


Tabela wygranych. 
W l-ym dniu ciągnienia 1 klasy 188-ej lọ- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). >. 
Dnia 8-go stycznia 1907 roku. 
Rubli 4000 % 3819. Rub, 1500 XN 15470. Rab. 
Rub. 100 83: 3308 
4021 8739 14791 15503 16855 21481 21934, Rub. 58 RR: 


1523 2409 4205 4503 4853 547% 08567 6198 6606 8490 8914 
8922 9590 10650 11682 11984 12600 12772 13519 15442 


| 15646 15978 16689 16972 19656 19908 19942 20802 20346 


21068 21371 21797 22582 23196. 5 i 
Rubli 30 3: 47 110 29 69 218 74 96 802 38 92 99 
412 34 520 88 656 68 80 706 69 78 86 8562 903 35 86 78 


; 1046 99 169 75 209 362 79 84 516 46 60 89 600 10 75 87 
i 95 97 708 68 824 61 67 900 61 978 92 2020 55 1026217 
+ 383 63 402 8 20 686 74 77 638 49 78 760 92 900 29 60 


8010 88 183 218 29 49 54 86 325 426 40 43 555 600 1 


; 48 54 68 729 70 88 828 37 59 74 75 85 89 918 31 54 65 
i 68 4004 179 276 333 72 405 53 571 662 720 35 86 808 


* 14 24 47 99 262 5009 13 82 36 49 84 130 69 71 245 84 


Biura wyborcze. Do dnia dzisiejszego w 4-ech | i 
Ye Agiri ; Tan to a _ | #080 96 108 85 363 412 $2 524 84 698 762 BT 862 942 
łódzkich biurach wyborczych zgłosiło się po kar | 12008 150 257 88 301 BT 498 612 780 B4 67 898 903 26 
| 46-51 89 13007 1125 160 217 370 418 25 64 ar 624 28 

sahs ; -n | 609 35 706 22 71 837 92 908 10 17 39 75 91 14065 193 
Wybory w Fabianicach. Wczoraj odbyły się | 314 24 318 41 56 472 511 22 601 73 746 48 60 83 88 851 
| 802 4 7 8 60 64 71 15034 66 70 78 82 83 87 240 647 626 


1 57 82 86 784 91 808 71 906 38 59.67 82 85 B009 76 165 


nn ZA AEE ART E E WERE ZE KA WADA TRE DE DIE AGD GESZER RORY LI 
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|) 318 17 406 21 542 61 GK 630 41 94 758 68 812 922 B8 97 
; 6012 60 100 44 290 92 345 69 4453 536 5% 680 706 11 15 
| 839 921 26 4017 26 
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58 362 421 62 503 16 607 20 700 


82 607 8 25 51 84 708 28 814 38 49 67 80 37 964 70 


88 289 329 90 530 600 68 716 36 98 806 32 46 69 82 959 


! 65 93 64071 82 133 818 68 443 46 56 510 21 25 51 804 


799 859 71 76 88 918 52 79 84 89 HB037 68 76 97 127 


| 28 87 314 25 36 40 76 89 402 82 505 9 75 627 84 86 756 


72 817 89 61 78 912 26 59 06 19027 30 638 98 144 77 86 
201 44 97 444 482 58% 666 99 717 43 64 TB 815 28 906 
32 35 Z008 26 264 74 326 43 94 435 38 560 Gİ 68 7T 
606 22 721 £338 65 93 909 37 85 ST 24016 197 333 411 
12 84 501 92 644 78 706 9 16 35 904 92 82282 80 395 
406 507 16 64 77 649 729 386 61 70 80 96 9008 T1 BSO1T 
70 108 31 47 63 78 93 265 79 401 17 66 68 84 86. 


aniu 


W dniu dzisiejszym, 0 godzinie 103/, rano, 
ksiądz Czajkowski, w kościele Św, Krzyża, pò- 
błogosławił związek małżeński pomiędzy panną 
Zofią Szmidkowską, dawną Współpracowniczką 
administracyi «Rozwoju» i panem Henrykiem Cer- 
towiczem. Młodej parze Redakcya i Administras 
cya naszego pisma przesyła „Szczęść Boże“, 


AE a O eS Em 


Teiegramy | 


Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 
| i własne. 


| ko 


Petersburg, 8 lutego. W Carskiem Siole no- 
wy poseł Stanów Zjednoczonych Ameryki półno- 
cnej Wallace Ridi przedstawiał się dzisiaj Najja- 
śniejszemu Cesarzowi i Najjaśniejszej Cesarzowej. 
Aleksandrze Teodorównie. Poseł wręczył listy wie- 
rzytelne i przedstawił urzędników poselstwa. 

_ Główny zarząd Czerwonego Krzyża wysłał te- 
legram kondolencyjny do wdowy po gubernatorzę 
penzeńskim,. Aleksandrowskim, 6zynnym członku ` 


tej instytucyi. 


2a Diane CH 


Naczelnik zarządu do spraw rolnictwa i za- 


` rządzający dobrami państwowemi rozeslali przy 


okólniku głównego zarządzającego przepisy o wy* 


i lączaniu z gruntów skarbowych leśnych przestrze- 


nie, które można oddać ludności wiejskiej. W za- 
kończeniu okólnika powiedziano, że przepisy pra- 
wa o ochronie lasów nie powinay być stosowane 
do przestrzeni oddanych włościanom, ale mimo to 
organa zarządu lasów nie powinny wogóle zarzu- 
cać ochrony lasów. Zarząd winien dla każdej miej- 
scowości ożnaczyć normę pożądanej przestrzeni 
lasów, a w przypadkach, w którychby norma ta 
była naruszona przez oddanie częśći lasów wlo- 
ścianom, powinni zaprojektować sposób kompen- 
saty, np. przez zalesienie nieużytków. 
Petersburg, 8 lutego. Komunikat urzędowy, 
Rozporządzenie, ogłoszone senatowi rzżądzą- 
cemu przez ministra skarbu. | i | | 
Przedstawiając kopię Imiennego Najwyższe» 


go Ukazu do ministra skarbu z dn. 24:go stycz 


nia r. 1907, danego o emisyi 4% renty państwó- 
wej w sumie nominalnej 70 milionów rb., mini- 
ster skarbu w dniu 26-ym stycznia r. 1997 da- 
niósł senatowi rządzącemu do ogłoszenia, że jes 
dnocześnie z niniejszem minister skarbu polecił 
dokonać emisyi trzech seryi 271 do 273 na.30 
milionów rb. z kuponami bieżącemi od dnia 1-go- 
grudnia r, 1906. | p 3, E poa 

Feterzburg, 9 lutego. Pierwszy departament 
senatu pozostawił bez skutku skargę kasacyjną 
Wodowozowa na wykreślenie go z list wyborców. 

Petersburg, 8 lutego. Izba sądowa zatwierdzi- . 
la decyzyę sądu okręgowego, odrzycającą preteń- 
sye, w wysokości półtora miliona rubli, cukrowni 


. braci Tereszczenków do drugiego rosyjskiego To- 


warzystwa ubezpieczeń za straty, spowodowane 


` pożarem i zaburzeniami rolnemi podczas pogcomu 
. folwarku Michajlowskiego, cukrowni i składów. 


Petersburg, 8 lutego, Stosunki rosyjsko-chiń- 
skie w chwiii obecnej są przyjacielskie, jak o tem 
donoszą stery dyplomatyczne w Pekinie. l 

Moskwa, 8 lutego. Wczorajszej noe, podezas ` 
rewizyi, dokonaaej w gmachu wyższych kursów 
żeńskich, w kurytarzu wspólnym znaleziono bom-' 
bę, półtora puda dynamitu, karabin, pół puda pro. 
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e amame R PE O i PTT NADOLE WE 0 EO 


chu, 8 pudów wydawnictw nielegalnych i czerwo- : rancyę manewrów giełdowych, wywołujących wa- , gospodarczych, niema przymusu przynależenia do 


ną chorągiew z napisem: „Narodnaja Swoboda", 


Aresztowano 8 osób. 


hanie kursu renty francuskiej. Jeżeli-—powiada— 


( obejdzie się bez strasznego kryzysu, to kapitały 


renza, 8 lutego. Po ukończeniu przedstawie- , 
nia w. teatrze miejskim, gdy gubernator Aleksan- ' 


drowskij wychodził razem z publicznością, przez 
tłum przecisnął się jakiś młody mężczyzna i straa- 
łem, skierowanym w tył glowy, położył guberna- 


tora trupem. Towarzyszący gubernatorowi pomoc- : 


nik policmajstra Zarin, znajdujący się o dwa kro- 
ki od zabójcy, dobył rewolweru, lecz był odep- 
chnięty przez tłum, a zabójca gubernatora strzelil 
po raz drugi. Zarin padł trupem, trałiony W sa~- 
mo serce. 

"Zabójca wbiegł do wnętrza teatru. Dyrektor 
teatru starał się pochwycić go, lecz ten strzelil, 
chybił i zamiast dyrektora, zabił policyania. Na 
pomoc dyrektorowi rzucił się reżyser, lecz otrzy- 
mat ciężką ranę. Zabójca, z rewolwerem w ręce, 
wbiegł do garderoby damskiej, gdzie, opariszy się 
o ścianę, strzelil do siebie. Rana była śmiertelna. 
Przybyły policmajster znalazł go jeszcze przy ży- 
ciy, ale o godz. 7 zrana nastąpił zgon. 

Osobisiość zabójęy dotychczas nieznana. Kule, 
któremi strzelał, były nacięte i zatrute cjankiem 
potasu. | | 

Symferopol, 8 lutego. Korespondent «Ag. tel. 
pet.» zapewnia, że doniesienia dzienników, jakoby 
zamach na życie córki prezesa Związku narodu 
rosyjskiego, Granikina, byi symulowany, są bez- 
podstawne. Chirurg, który badał ją, oświadczył, 
że symulacyi nie było. i 

Tyfis, 8 lutego. Z rozkazn namiestnika na- 
czelnicy stacyi pocztowo-telegraficznych mają za- 
trzymać wszelkie depesze, dotyczące osób urzędu- 
jących, ruchu oddziałów wojskowych, oraz wy- 
padków politjeznych, Z Tyflisu wysyłane są no- 
we partye skazańców politycznych na Syberyę. 

Żytomierz, 8 lutego. Aresztowano Łaatowicza 
i jego żonę, którzy brai udział w zamordowaniu 
stróża przy zrabowaniu 12,090 rubli z kasy za- 
rządu m. Nieświeża. 
©  lrkuck, 8 lutego. Na stacyi Omsk ujęto in- 
żyniera Stepanowa, uczestnika obrabowania kasy 
na stacyi Irkuck. Oprócz niego ujęto trzech in- 
nych nezesiników tego rabunku. Ogółem rabusiów 
było ośmiu. Zabrali oni i podzielili między soba 
rb. 50,000. 


Paryż, 8 lutego. Podczas wczorajszego po- | 


siedzenia izby posłów socyalista Ronanć interpe- 
Jował. ministra skarbu, zapytując, jakie środki 
zamierza minister przedsięwziąć przeciwko: dzia- 
łaczom, którzy namawiają posiadaczy renty fran- 
cuskiej do nabywania walorów zagranicznych. 
Upadek cen walorów rosyjskich—mówi Ruuanć— 
naraził francuzów na stratę miliarda franków. 
Dalej mówca oskarża bank Cródit Lyonnais, że 
naraził bank francuski na stratę 269 milionów 
franków przez tajne ulokowanie we Francyi obli- 
gacyi rosyjskiego banku szlacheckiego na sumę 
874 milionów frankow. Rosya, to kraj wykole- 
jonych snobów (wrzawa, protesty. —— 
Minister skarbu odpowiada, że odkłada od- 
powiedź swoją do chwili, gdy będzie miał znów 
sposobność wykazania, jak rząd opiekuje się in- 
ieresami drobnych kapitalistów francuskich. Sro- 
wa. posła o krajach, nie wypełniających zobo- 
wiązań swoich, pod żadnym pozorem nie mogą 
stosować się do Rosyi. (Oklaski). 


` Rouanć odpiera zarzut twierdzeniem, że kurs 


rubla ustalił się dopiero wówczas, gdy Francya 
zbogaciła się walorami rosyjskiemi na sumę 12 


miliardów. franków, gdy suma ogólna walorów, 


zagranicznych, ulokowanych we Francy:, wynosi 
30 miliardów franków. Podczas zawierania ostat- 
niej pożyczki rosyjskiej — twierdzi mówca — pe- 
wien., X“ otrzymał 12 milionów franków komi- 
BOWEZO. 


` Minister spraw zagranicznych, Pichon, Zapy- 


tuje ironicznie posła, czy i to jego twierdzenie 
należy wnieść do protokółu. s 
Rouanó mówi dalej, że podczas całej wojny 
rosyjsko-japońskiej kurs walorów rosyjskich pod- 
trzymywany był sztucznie. Manewry gieldowe 
trwały i potem, podczas zawierania ostatniej po- 
życzki rosyjskiej a nawet i wówczas, gdy stra- 
eony byl Wielki Książę Sergiusz Aleksandrowicz. 


Minister Pichon przerywa mówcy oświadczeniem, 


że w danym razie może być tylko mowa o wstrę- 
tnem zabójstwie, potępionem przez opinię publi- 
czną wszystkich krajów, nie zaś o wykonanin ja- 
kiegoś wyroku sądowego. (Głośne oklaski). 
„Rouanć mówi dalej, zarzucając rządowi tole- 


francuskie powrócą do Francyi. W każdym je- 
dnak razie Franeyi grozi niebezpieczeństwo. Niech 
minister skarbu przysłucha się stłumionym ję- 
kom Rosyi, którą pragną zgnębić kapitaliści. 
(Oklaski na ławach skrajnej prawicy). 


ik a di Ci NE A 


Minister spraw zagranicznych Pichon prote- . 


stuje energicznie przeciwko mowie Rouanógo. 


` pod obrady Dumy państwowej. 


Nic nie usprawiedliwia—mówi—ani z punktu wi- ' 


dzenia rosyjskiego kredytu państwowego, ani też 


Í 


sytuacyi ogólnej przemysłu i handlu rosyjskiego, : 
napaści socyalistów na stosunki francusko-rosyj- ` 


skie. Szczęśliwy jestem, gdy widzę, że rząd ro- 
syjski dołącza do gwarancyi, zabezpieczających 


wierzycieli jego, ogólnie znane gwarancye kon- 


stytucyjne Rządy francuski i rosyjski stale po- 
magają sobie wzajemnie w polhtyce zagranicznej. 
Rząd francuski zdecydowany jest stanowczo pra- 


, cować w dalszym ciągu nad utrzymaniem przy- 
 mierza z Rosya 


sa 


Patyżz, 8 lutego. Oświadczenie Pichona wy- 
wołało sensację. Gdy minister opuszczał trybunę, 
na wszystkich ławach rozległy się oklaski, kil- 
kakrotnie wznawiane. 

Paryż, 8 lutego. Prasa omawia żywo wczo- 
rajsze posiedzenie izby posłów. „Matin* oświad- 
cza, że energiczne wystąpienie Pichona, przyjęte 
przez izbę tak owacyjnie, ma wielkie znaczenie 
międzynarodowe. „Echo de Paris* zwraca uwa- 


'gę, że interpelacya socyalistów skierowana była 


właściwie przeciwko przymierzu z Rosją, ale e- 
nergiczne oświadczenie rządu odpowiedziało w zu- 
pelności nastrojowi ogromnej większości izby po- 
słów. „Figaro* twierdzi, że słowa Pichona, przy- 
jęte tak jednomyślnemi oklaskami 
wywrą bozwątpienia głębokie wrażenie w Rosji i 
reszcie Europy, wykazując, iż napaści socyalis- 
tów nie można brać na setyo, nie znajdują bo- 
wiem oddźwięku u większości przedstawicieli na- 
rodu francuskiego. Prasa skrajna, jak <Humani- 
té» i „Aurore* podają oświadczenie Pichona bez 


` komentarzy. 


„praw, tom I wyd. 1906 r.) zgodnie z przedsta- . 


DZIENNE. 

Petersburg, 9 lutego. Najwyższy Ukaz Imien- 
ny do ministra skarbu. | 

W celu niesienia bez przeszkody pomocy 
w żywności mieszkańcom gubernii, które ucier- 
piały od nieurodzaju i czynienia nadzwyczajnych 
wydatków, przewidywanych w budżecie państwo- 
wym na rok 19:7, My uznaliśmy teraz już za 
konieczne oddać do rozporządzenia skarbu pań- 
stwa część funduszów, 
z wymienionym projekiem zrealizowaniu w dro- 
dze operacyj kredytowych. W tym ceia na pod- 
stawie art. 118 zasadniczych praw państwa (Zb. 


wieniem Pana, rozpatrzonem w Radzie ministrów 


stopniowo w porządku przez Pana określonym 
4% rentę państwową na sumę nominalną 70 mi- 
lionów rb na zasadach wskazanych w Ukazie Naj- 
wyższym z dnia 8 kwietnia 1894 r. oraz w prze- 
pisach w rozwiązaniu tegoż. ma 
Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano: | | 
MIKOŁAJ. 

* Dan w Carskiem Siole d. 24 stycznia 1907 

roku v. s. | 


Kontrasygnował minister skarbu, sekretarz - 


stanu Kokowcew. | | 
Petersburg, 9-go lutego. Narada w oddziale 


izby posłów, 


; do żadnych partyj. 


EW AA 


: jak mówią, wcale działać nie chciały. 


i leko więcej. 


organizacyi i posiada zupełną swobodę wysiąpie- 
nia z niej. Administracya nadzoruje za zgodną 
z prawem działalnością organów wykonawczych 
i miesza się tylko w razie napływu skarg. 
Zasada niewywłaszczalności gruntów nadzia- 
łowych, zostaje zakończoną. Wprowadzają się 
normy, stanowiące granice skupiania ziemi w je- 
dnych rękach. Projekt ten wniesiony zostanie 
Narada opraco- 
wuje projekt utworzenia bezstanowej gminy wiej- 
skiej, która będzie drobną jednostką ziemską. 
Petersburg, 9 lutego. Do wydziału żywno- 
ściowego ministeryum spraw wewnętrznych na- 
deszły i sprawdzone są przez buchalteryę dane 
Zarządu moskiewskiego banku międzynarodowego 
o rozrachunkach z Liedwalem, z otwartego mu 
kredytu na sumę rb. 159,090, Zgodnie ze spra: 
wozdaniem bank wypłacił Lidwalowi na podsta- 
wie dublikatów frachtów kolejowych rb. 563,439 
kop. 2. | Pi 
Kostroma, 9 lutego. Gubernator Wieretien- 
nikow powiedział do przedstawiających się mu 
urzędników i przedstawicieli miasta: „Nie należę 
Jestem rosyaninem, prawo- 
sławnym, wiernym sługą Monarchy i Ojczyzny. 
Zawsze bylem przeciwny bezprawiu, Samowoli,. 
zdzierstwu. Jestem zdania, iż my, urzędnicy, je- 
steśmy dla ludności, nie ona dla nas. Ufam, że 
panowie pomożecie mi na wspólnej: służbie wpro- 
"wadzić ten pogląd w życie.“ | 
Lorient (Bretonia), 9 lutego. Z powodu nie- 
prawidłowego dzialania aparatu zabezpieczającego 
na torpedowcu XÆ 339, nastąpił wybuch kotla. 
Z jedenastu ludzi, znajdujących się w pobliżu pa- 
leniska, 9 zostało strasznie poparzonych i zabi- 
tych na miejscu, dziesiąty ciężko poturbowany, 
Lorient, 9 lutego. Katastrofa na torpedowcu 
nastąpiła w czasie manewrów. Kiedy okręt pły- 
nął z wielką szybkością, pękł kocioł, wskutek 
złamania się rury i aparatów, zaprowadzonych 
w celu zapobieżenia podobnym wypadkom, które, 
W arse- 
nale wybuch wywołał silne wzburzenie. 
Z początku przypuszczano, że ofiar jest da- 
Wielu robotników, posiadających 


„ krewnych na torpedowcu, pośpieszyło do szpitala, 


: dowiedzieć 


się o nazwiskach poszkodowanych. 


: Prefekt polecił, by uwiadomiono rodziny zagi- 


i nionych, iż minister 


. Władze 


ARA -~ ARNI e 


Aei R-  haterskie postępowanie podezas 
podlegających zgodnie ` 


marynarki oddaje wszelkie 
możliwe środki do jego rozporządzenia dla poda- 
nia pomocy zaginionym. 

Poszkodowany od oparzełizn locman, za bo- 
katastrofy, otrzy- 
ma nagrodę. | "a 

Darmstadt, 9 lutego. Policya wydala studen- 
tów rosyan, którzy przy kampanii wyborczej po- 
magali przy agitacyi socyal-demokratom. 

Catanza Romarina (Sycylia), 9 lutego. Gwal- 


REAR 1 | | towny huragan, nadbiegły ze wschodu, spowodo- 
i komit:cie finansowym, Rozkazujemy: wypuszczać | wał straszne spustoszenie; 


mnóstwo domów zbu- 
rzonych. Jeden człowiek zabity, siedmiu rannych. 
i wojska prowadzą roboty ratunkowe. 
Mieszkańców usuwają z budowli zagrożonych. 
Niepogoda trwa w dalszym ciągu. 

Pełtawa, 9 lutego. Sąd okręgowy skazał 13 
włościan na 8 miesięcy więzienia za bezrobocia 
w majątkach księcia Koczubeja. | 

Tyfls, 9 lutego. Policya tyfiska znalazła o 
o 35 wiorst od Tyfiisu na drodze kachetyńskiej. 
i dostawiła do miasta ucznia gimnazyum Ara- 
miancewa, ujętego przez ekspropriatorów. Razem 


'z Aramiancewem przywieziono trzymającego go 


ziemskim, pod przewodnictwem wiceministra spraw l 
wewnętrznych Łykoszina, zakończoną została o- 


pracowaniem projektu do prawa o towarzystwach 
tolniczyćh. Towarzystwo takie przy wspólnocie 
czy też osobistem władaniu ziemią, stanowi zwią- 
zek, którego podstawą jest wspólność interesów 


RY prozydent miasta Pabianie, 


południu na cmentarz miejscowy. 


w niewoli. Władze badają Aramiancewa. 
Madryt, 9 lutego. Wskutek żasp śnieżnych 
przerwano komunikacyę kolejową. | 


A Do numeru dzisiejszego . dołącza się 
się wezwanie p. t, «Pamiętajcie: o głodnych pta- 
kach». l , . | 


emeryt, l i sj 
później Zgierza, po długuch i ćiężkich cierpieniach, opatrzony 
5.0, Sakramentami zasnął w Bogu d. 9 lutego, przeżywszy 66 lat. Pogrążeni w głębokim smutku 
Zona, córki, zięciowie i wnuki zapraszają przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z mio- 
Szkania przy ulicy Tuszyńskiej w Pabianicach w poniedziałek dnia 11-go lutego o godzinie 3-6] po 
* $ ” p 600 a RO 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 9 lutego 1907 r. 


M 32 


COC 


| b. właściciel browaru i obywatel ziemski, 
po krótkich cierpieniach zasnął w Bogu d. 8 lutego r. b. w wisku lat 60. | 


Pogrążeni w głębokim smutku, żona, teściowa, dzieci, zięsiowie i wnuki, zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znająmych zmarłego, na wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ulicy Cegielnianej 


nt. 85, w niedzielę d 


O! TELEFONY! | 


Przez trzy dni druty poplątane. Redakcya 
„Rozwoju“ odcięta od świata, wołanie o naprawę 
bezskuteczne! Nieporządek! nieporządek, niepo- 
rządek, bezład niżej wszelkiej krytyki. 

Aparaty, stare linie ciągle ulegające zepsu- 
ciu, bo nadpowietrzne, gospodarka nieporównana! : 

Czy się to kiedy poprawi? . i 

Czy trzeba sprowadzić dopiero szwedów, aby 
ład jakiś w tym kierunku uczynili? 

O losie szezęśliwy wyratuj nas od tej gospo- 
darki. | ! 


Aae N ea 


* 
"Robić nic nie można. Dzwonek telefoniczny 
ciągle dzwoni. 
Zrywamy się do telefonu, słychać: 
Wer schpricht?.. Nu?.. albo znów: Kto gowo- | 
rit? albo: Z kim mnie pani połączyła? 
— Druty poplątane, co ja na to poradzę —- 
brzmi miłym głosem zdeterminowana odpowiedź. 
Niech pan połączy się z biurem. 
Biuro zaręcza, że wyśle zaraz swego mecha- 


nika. 

I zszedł dzień pierwszy, a mechanika nie wi- : 

dać, tymczasem dzwonek telefoniczny dzwoni, dzwo- 

ni i dzwoni... 8 
-E * 

"W drugiem dniu to samo. 


Dzwonek dzwoni, 
dzwoni i dzwoni... ||| 


. 10 b. m. o godz. 3 po południa 


S FEIRE ATANA Tat E A A fA AEEA i 
, Znów prośba do biura, wysłaliśmy — brzmi 
, odpowiedź. 


i chanik, ogląda aparat, kręci, puka w niego, sły- 


'ey dzwonią! 


na Stary cmentarz ewangelicki. 189 


Rzeczywiście w godzinę przychodzi pan me- 


szy kilkanaście głosów i, kiwając głową, zape- 

wnia, że „druty popiątane'... 
Dzwonek jęczy... Telefonistka bardziej zde- 
terminowana... | | 
x 


W dniu irzeciem to jesi dniu wczorajszym dzwo- 
nek ciągle dzwoni, jak w dniach poprzednich. 
Biuro zapewnia, że o reklamacji nic nie siy- 
szało dotad... 
Druty jeszcze bardziej poplątane... 
Wreszcie wchodzi jakiś jegomość spieniony, 
zły, wrzący. | 
Nie potrafi nic powiedzieć jeno jedno słowo: 
Telefony! > 
Redakcya sądzi, że stało się jakieś nieszczę- 


` ście... Chce wyjaśnić, że telefon nie działal... 


Ale ów jegomość nie da przyjść do slowa 


- tylko woła: 


— Dzwonią, dzwonią. W dzień dzwonią w no- 
Panie, ja zwaryuje... 
=~ — Aby nie u nas, bo nawet nie będziemy 
mogli zawiadomić „Pogotowia” telefoneml 
— Czy wiedzą panowie ilu oni mają mecha- 

ników do poprawiania linii tak rozległej... Dwóch 
tylko, dwóch. Każdy z nich ma codziennie spis 
abonentów u których psują się te stare graty. 
Jednodniowa lista na tydzień daje roboty! Kiedy 
on do mnie przyjdzie?... E SSA 

— Jak się Duma zbierze! m 


"PIERWSZA LEKCYA nowego kursu rozpocznie się o godz. 8-ej 
wiecz. w CZWARTEK 14-go b. m. Zapisy przyjmuje codziennie. 


! go, a ja wyleczyłem że w 1910 roku.. 


-— ©, to jeżeli tak, to przecież nie tak dłu- 
Wiem co.. 
zrobię, watą zatknę uszy, aby nie slyszeć dzwon- 


' ka i będę zdzierał po dwie kartki z kalendarza, 
: może czas prędzej zejdzie. 


Specyslność ` 
daoby dzieci i wewnętrzne 
| , Piotrkowska 123. 


Gsdziny przyjęć: od 9—10 i od 4—5 po. poł. 140--13 


Od 1-go Stycznia 1907 r. otwartą została 
Zatwierdzona przez Ministeryum Dworu 


 Gzizoła Artystyczna 


przy 
Wystawie Sztuk Pięknych 

w. Łodzi Plotrkowska 16, 

pod kierunkiem W. P. E. Grajnanta, J. Lemana, 

F. Łubieńskiego, R. Radwańskiego i innych, 

prowadzoną będzie nauka malarstwa, rżeźby, rysunków: 

ręcznych i konstrukcyjnych oraz wysłady historgi sztuki, 


PAN. RPNE PRADA DANN SR ŻA 
RARDOG NON EGO ORO PY ERA 


estetyki, anatomii i perspektywy. , . 

Zapisy uczniów przyjmuje oraz bliższych objaśnień 
udziela kancelarya Szkoły przy wystawie: Sztuk Pięk- 
nych codziennie od 12%/, do 31/, po poł. | 1770—20 


Piotrkowska M 200. 


KPO Ę E 

Pr, ae A PNY TWA AB m k A MŁ Ba 
7 rd Fo g | gl 

k WF Ad M A UJ GA 6 g d AW 0 

; a 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 

Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 

bieniem lub bez. A a, | s 
Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 

= Komsultacya 30 kop. 


> ui „moja, 
lenów. 


i 
LJ 


* Występ pierwszorzędaych artystów. 


W NIEDZIELĘ 10 i WE WTOREK 12-go „ZBIOROWE”. 


Pokk | 


A. Lipiński, Cegielniana 56. 
186 1 


drewnianego 


na spłaty do przeniesienia i ustawienia takowezo, jak również roweru w dobrym 


„stanie na raty. Dowiedzieć się można od godziny 10:ej do 


m. 15. | | 


potrzebne zaraz do magazynu, 


DZIELNA Ne. 11 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A A A! Przyjmuję do roboty spódniee, 

* bluzki i ubrania dziecinne. 
Wykończanie staranne i punktualne. . Mi- 
kołajewska nr. 35, prawa oficyna, II-gie 
piętro. 549—3pó8—2 


mozna EN 


AA, Bastor. „Pomoc“, 
PAs poleca wszelką służbę z aobremi 


panny i uczenice az | 


PRZY 
12-5} rano Długa nr. 17 
Nadszedł świeży trans: 
port kanarków z gór 


jących w dzień 1 przy 
świetle, do ńabycia w 
- Hotelu Rzymskim. ulica 
Mikołajewska Nr. 58. 

190-2-1 


Wielki wybór. | 


H. Breitenstein- 


jnteligentna freblanka z 5 klasowem 
wykształceniem i muzyką poszukuje 
zajęcia na godziny. Piotrkowska 92 biu» 
ro Arlet. | | 258—3—-3 
{to odda za rb. 4 miesięcznie pianino. 
sAOferty J. J. A 256—3—3 
Kenape lub otomanę używaną w dobrym 

stanie kupię. Spacerowa 37, Lukasie- 


180—% nas] 


Harcu pięknie śpiewa-' 


Mer Wilkoszewska udziela lekeyi 
śpiewu i gry na fortepianie. Osoby 
niecamiżne, obdarzone wybitnym talentem 


; korzystają Z uig w opłacie. Widzewska 
+ nr. go s) 


170—4—4: 


bębenkową 1 pierścieniową | 


Rasczynę 
Moce rnam tanio sprzedam. Ulica 
Złota nr. 3 m. 52. 208333 


iedrogo robią suknie, bluzki. Przejazd 
1148 m. 31, Jl-gie piętro. 1611—r—85 
jj jesziela rano, jadąc ż Przejzzdu przez 
Anny na Długą, zgubiono czarną dsm- 


ską koronkową zarzutkę. Uczciwy zna- 
lazca raczy odnieść za nagrodą: Długa 
144 — stróż wskaże. OBJ 


EO 


riady prywatne, hygleniczne, po 59 
kop. Ul. Nawrot 8, Plichtowska. 
. | 2128840826 


taki i zwierzęta przyjmuje się do wy- 
1 pychania Andrzeja 11 — 14. 5 219-3583 
otrzebna starsza kobieta do kucbai Í 
roboty domowej. Piotrkowska nr. 111 


świadectwami. 208 -6.—4 | wiez, | | 247—3—3 | w pralni. ||| | 254—3—3 
i OWE . A 5 i waj rzy ul. Axwadzkiej nr: 17 sa do sprze- 
A) Cechowa szkoła kroju i szycia Kosz- antor: Południowa nr. 2. Poleca wsze | P dania meble w dobrym stanie, ze sto- 


kowskiej, warszawskiej mistrzyni 


cechu, Piotrkowska 92. System Vortha; mendacyami. Jest mamka do umieszcze: 
fasonowanie żurnali; patenty: specyaine ; NA. 289—1 | TZ4dcy domu, 


kursa kroju dziecinaych ubrań, krój ber- 
lioskiej akademii. Kursa bieliźniarskie. 
W Warszawie, ul. Złota 3, szkoła kape- 
łusznicza l 46—12—12 
peta potrzebna do restauraeyi dru- 
— go-rzędnej. Wiadomość w admini- 
stracył „Rozwoju”. 251—5—3 
pe pokoje z kuchnią i wszelkiemi 

wygodami — oraz pokoje pojedyń- 
eža, Są do wynajęcia od 1 kwietnia. Wia- 
domość; 


! 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 


"wyjazdu. Wólczańska 91.. 


ką służbę domową z. dobremi reko- 


Kawiarnia z dwoma bilardami, z całem 

urządzeniem do sprzedania z powodu 
wyi 273-3081 
| awki szkolne kupię. Oferty z ceną 

złożgć w Administracyi „Rozwoju“ 
pod lit. P. M. 8. 271—3-—1 
N iemka z siedmiokłasowem wykształca- 

niem, znająca froblowską metodę, po- 
szukaje zajęcia na kilka godzin dziennie 
w prywatnym domu. Oferty uprasza się 


6; u. Zarzewska nr. 65, u gospoda- | składać w Administracyi „Rozwoju* pod 


ZR. 


250—3—3 ! L M. 


261—2—1 


łowego pokoju i saloniku, 
front HI p. Cena przy” | 
p ‘p? = ą 


Wiadomość u 


potrzebny nauczyciel lub nauczycielka 

z dokładną zaajomością języka nie- 
mieckiego. Ulica Staro-Zarzewska nr. 65 
szkoła. 


potrzebny pokój kawalerski dobrza u- 
mebłowany od 15 lutego lub później. 


Siępna. 


Oferty dla „Solidnego” w Administracyi 


„Rozwoejw”. 288—3—1 


pokój umeblowany do wynajęcia zaraz, 
z całodziennem utrzymaniem. Krótka 


Wejście 25 i I5 kop. 
Początek ślizgawki o godzinie 2 po poładniu. 


268—83-2 | 


| 
i 
i 
| 
| peracya starych i skiejańie na dynamo 


1827—1 


jposzukaję mieszkania przy rodzinie, RA 
; ul Mikołsiewskiaj lub Wiczewskiej 
; bomią'zy Dziefną a Nawrot od 15 lutego. 
| Oferty su» K. G. w Administraeyi Rog- 
1 Woa”. - 266 —2—2 
otrzebuy chłopiec do zakindu fry- 
* zmyerskiego. Piotrkowska nr. 54, 2701 
ub. 4000—5000 pożyczki ia pierwszy 
' numer hypeteki posiadłości, położo- 
nej blizko ul. Piotrkowskiej — poszuzuję 
bez pośrednietwa. Oferty pod H.R w Ad- 
ministracyi „Rowoju” = | 271—2—1i 
į j gzenica do sżycia, mająca już począt= 
ki, potrzebna. Wólczańska 97 m. 17. 
NOAH pó! | 255—4.1 
U czen szkoły hasdiowej kias 


ać 


FRA wyżŻSZyCch 
~ poszukuje korepetycyi i przyspasabia 
do szkół za umiarzowanam wynagrodze 
niem. Uprasza sią składać oferty w „Boz- 
woju* dia Wacł. G. 2130—d-39 
W srode wieczorem idąc przez ulicą 

rzogzd do Targowej zgubioną Zo- 
stała portmonetka ezaraa, zawierająca. 
8 rb. gotówką, dwa kwity od fotografi i 
hilet od paszportu na imię Heleny Ste- 
fańskiej. Uprasza sią o odniesienie na 
ul. Przejazd nr. 43, Stefnhska. | 258—1 


Z eginal paszport na imie Leonarda Bo- 
i ara 1280, wydany z gminy Luto- 
miersk. 5; 


wa mnanaa 


A- DEDE AE EEEREN A NAMIARY ak CA AWA TET AMEA n 


AEAEE OPS Wi E yoe e ro 0 


e. 277-1 
Z skład rymarski wykonywa roboty w 
fabryce: zakładanie pasów nowych, ro- 


maszyny. Zielony Rynek $t, Ołczak. 276 


Ziema krawcowa poszukuje szycia w 
domach prywatnych, Ulea Orla nr. 
5, mieszk. 3. . 284—3—3 


Nawrot Nr. 13 


Ghoroby skór! ne, weneryezne i meczałciawe | elektrycznością (usuwanie włosów twarzy 


Przyjmuje od 8. 8—1- -8j rano, aa 5-813 
więcz., S OS 


Choroby me i weneryczne | 


sia | h r A 
1 6—-9 wiecz., | c 0 oby AR | 


195—70 | | 


ul. Krótka 
przyjmuje od 8—2 p. p. 
ann AMU8 od 5—6 p. p. 


Choroby weneryczne, 


moczopiciowe i skórne 


„Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 33 
|. (obok lombardu akeyjnego). 
Dla. panów od 9-—1 i od 6—9, 
od 5—6 po poł. 
od 3—6 po poł. 


Dr. Rosenblatt | 


specyalista chorób uszn, nosa 
i gardia 


Piotrkowska 35 
„przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. 
Fika $ oå 10—11 r. i 2—4 po poł. 


Dr. A. Grasglik 
powrócił 
ul, Zielona AG 5; 


Choroby skórne, 


i dróg moczowych. 
Od 8'/,—111/ r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południu, W niedziele i Pk 9 r. 
do_ 1 pe poł. 


ohoroby weneryczne i 


‘Nawrot Nr. 2 


Przyjmuje. od 8—11 1 do 6-8 po, potud: 
| stooo rdo EEE E JL EA 


panie od 5-+6. 637r200__ 


Dr. J ELNICKI || 


ul. Andrzeja T. 


Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 


Od. 8—10 BAĆ, 5—8 po poł, Weser © 
I 9—12 rano. 1463 —r-107 


I. lmacy SLBERSTRON 


== POŁUDNIOWA Ne 24 = 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje: od 8—12 rano; od 5—8 po 


poład.; Panie; od 4—5 po p poł (Kosmo 


tyka) W niadziele do 6-8i w. 1819 -39 


Dr. IGNATJEW 


specyalista. chorób uszu, 
nosa i gardła. 


4-30-07-  Konstantynowska 1l m.ö. 
Przyjmuje 6d 8—9 r. i od 5—8 po poł. 


Dr. J. ‘Grabowski 


spes. chorób gardła, nosa i uszu 
„ przeniósł się na ulicę 
_Mawrof nr. IA m. 5, 
i cia. brama od rogu ul. Piotrkowskiej 
i przyjmuje codzieńnie od 4 do 7-ej pop. 
w: (naeng i święta od 4 do 6 pop. 
491—r-143 


Dr. Feliks Skusiewi icz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 13. 
Przyjmuje rano od 9 do 10 g. i od 4-8. 
wiecz. W niedziele i święta od g. 10 do 
1 po południu. 507—d—355 


489-r-153 ; 
aka | gena exem'y, ADUR; favusu i t. p.). 


dla dam l 
iedziele bd 9—1i | 
s 1141r104 | 


weneryczne | 


1608—0—82 


WKM 


_ ROZWOJ. — Sobota, duia 9 lutego 1997 r. 


Dr. A. STEINBERG Nè. 124. Potkowsk 


Benedykta 3. 


ZAKŁAD ORTOPEDYČZNO-SIMNASTYCZNY 


(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, 
mięśni itp.). Leczenie masażem (wibracya), 


, za pomocą elektroleży), Gabinet Roent- 


i Piotrkowska 132. 


enowski (leczenie : romieniami Roent- 


_1280r39 


przyjmuje od 9 do 10. rano 
i od 5-ej do 7-ej wieczorem. 


1331156 


Dr. H. Rosenthal 


| Choroby wewnętrzna i dziecięce 


(wp. gorączkowe, zakaźne) 


Konstantynowska 1. 1415-r-46 
_Podziny przyjęć od 9-10 i od 5—7-ej. 


r. dzat Michalski 


Okulista 
ul. MIKOŁAJEWSKA 22 


| przyjmuje od 9-ej do 11-ej rano i od 
1588-1-33 | 


4-8] do 7-ej po poł. 1467-r32 


| Choroby skórne, wenery” 


czne i moczopiciowe, 


a Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 


peme od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 wni, 


-i od 3—6 popol. 1420r293 


Ulica Poludniowa Nr. 2. 


Gusoyaiikta okorób uszu, nesa; 
krtani i gardła 
e a od godziny 9'/,—11-6j Zrana 
od 4-—7-ej  wieczerem. 
Hikofajowska s. obok Dzielnej. 


762r110 


RER Bory: 
czowych i wemoryczmych 
"CEGIELNIANA 14 
(wejście od ul. Wólczańskiej) 
od 11—1 i od 4- Tij 246—T-36 


Dr, agunia Dartr-Garsen 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 


dróg mo.» 


bireneweiq 


. powrócił 
ohoroby weneryczne i 


skórme 
godziny przyj. 


11--1 1 3—7. 


Spacerowa (Promenada) nr. 3. 695 r-124 
W O COO ZERWIE. 


, Osiedliżem sią w tutejszem mieście jako 


specyalista chorób skórnych, wenerycz- 

nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 

muję. codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł. 


ulica SREDNIA Nr. 5. 449r6 


YANKEE SDK; R ian wo 


iieltaed 


| Ghoroby wównternć i nerwowo, 
mieszka obecnie przy 1429 


Piotrkowskiej An 200. 
Przyjmuje od 8—9/, r. i od 4/3—6'/, PP 


ORR EEEREN. REER, NN -OANE EA EASA iaa 2: m 


5078—1—117 


| 
| 


skórne - 


OPORZE 
ZSEE PÓŁ Era PAE E 


a AOC ONE NERZY REZ TAC ARE REWON o 
= z z GE 
a x E e w 


NCR CZ WT 


i 


a dom Tischera 
pietro. 


Pierwsza Grześciańska Lecznica 


chorób zębów i jamy ustnej 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. 
ZO sztuczne od rb. 1 kop 501 wyżej. 
Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 
1 2 A. Piotrkowska dom Tisohera 
° I pietro. 


7 


Nb. 124. 


Konsultacya 25 k., zęby 


1613:29 


No. 124. 


wyjechała zagranicę. 


181—6—1 ; 


Zakład TOWA 


udirnwgitzać - Biaośdlo iza 
w Łodzi, ul. Południowa Ma 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
iodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
nism 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg r. med, 
Beusohe; ginekolodzy: Hsatwe= 
py Jaalńsnki. K eau fm a m. 


WAGTER Kaucyonowane biuro Ko- 


misowe ez | 

ne, Warszawa, Rysia 5, telefon 18999, 
| poleca osoby pracujące w nauce, handlu, 
przemyśle, rolnietwie. Nauczycieli, nau- 
czyciełki, kasyerów, buchalterów, kores- 
pondentów, dyrektorów, administratorów, 
agronomów, leśników, gorzelanych, tech- 
ników, magazynierów, inkasentów, woja- 
że. ÓW, prowizorów aptekarskich, ogrod- 
ników, chmielarzy, oficyalistów do cukro- 
ekspedyentów, ekspedyentki, biu- 
rzystki, hony różnych narodowości, och- 
mistrzynie, ochroniarki, felezerki i t. p. 
Na żądanie kaucqe, poważne referencye. 
1668r14 


Człowiek młody, 


zdolny pracowity, obeznany x czynno- 
Ściami biurowemi, z kilkoletnią praktyką, ) 
pragnie przyjąć miejsce w biurze lub 
w kantorze w fabryce. Oferty p „dol 
ny“ w Adm. „Rezwoiu”. 156.-- d—T 


Potrzebne zaraz 2 lub 8 


Wiadomość w administra- 
„Rozwoju“. 


z kuchnią, 
cyi 


Piatrkowska 130. 


kach i t. p. 


kindnioj 


Marki ochronna. 


178—d 


BLDSON 


SERKI ZIEMNE 


hr. Komorowskiej z Kowaliszek 
(zastępują masło). 
Nadchodzą codziennie świeże. 
Sprzedaż w sklepach kolonialnych 


i i CAC Reprezentant 


Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą. 


Miycoie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych. w fabry- 
Froterowanie posadzek, konserwowanie linoleum 
specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg olejno. 
miesięcznie t jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 
zaocniecze mieszkania od kurzu zastosowując „PYŁOCHRON:, 


à vis oeiodi Hikoi. 
„ROA Yih Bera ps ; ga 2 R 


dmun"d Bogdański, Krótka 11. 118 14:6 


Do wynajęcia sklep 


ód 1 kwietnia 1907 r. gdzie obecnie 
mieści się masarnia, przy nim trzy po- 
koje, piwnica, komórka i stajnia. Cena 
przystępna Wiadomość na miejscu: ul. 
Andrzeja nr. 49 lub też Karola nr 3. 
182—3—2. 


Kto znajdzie mieszkanie 


A się z % lub 8 pokoi z Kae 
nią — dostanie za latygą 


Oferty proszę składać w s 
„Rozwoju* pod lit. B.B. 179-5 2 


Tymczasowy Zarząd Stow. 
Fiajstrów=Salfaktorówy; 


podaje do wiadomości osób zaintereso- 
wanych, że zapisywanie nowych członków 
uskuteczniać bądzie trzy razy miesięcz- 
nie, to jest w drugą, trzecią i czwartą 
sobotę każdego miesiąca, od godziny 7-8] 
do 9 wieczór w lokalu Stow. Majstrów 
Fabrycznych, Nowy-Rynek nr. 6. 


173:3:3 Zarząd tymczasowy. 


PO NEK Aun awa R naj Oza Rany 

BROWAR w Szczekocinach, gubernia 
kie ecka, z gospodarczemi zabudowania- 
mi i dwoma mieszkalnemi domami, firma 
, wyrobiona, z powodu Śmierci właścietela 
zaraz do sprzedania. Warunki przystęp- 
ne. Bliższe informacye: Łódź, Staroga- 
powera 66, szkoła, 57—3—3 


od uliey, elegancko umeblowany, Z ca- 
łodziennem utrzymaniem i sługą jest do 
wynajęcia. WIDZEWSKA 86 m. 15, vis 
s 164—3—3 


Piotrkowska 130, 


Sprzatanie 


Ś n05. r 6o l 


Ponieważ zaczęto podrabiać cykoryę naszą, pro- 
simy o zwracanie uwagi przy kupnie takowej na. obok 
stojącą markę ochronną. 

Specyalny nasz gatunek kykorya z obraze 
karmi opakowana jest w niebieski glansowany papier 
i zaopatrzona w obrazek oraz banderolę, na której 
widać dwie obok stojące marki ochronne, 

Nasza Cykorya z podkową opakowana 
jest w żółty glansowany papier. na którym znajduje 
się Widok fabryki z ATE po lewej stronie u góry. 


WEOCLAWS ( FABRYKA (KORT 


171—20—2 


niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, 


że na stacyi towarowej Lódź- 


Fabryczna w dniu (19 i 20 lutego) 4 i 5 marca 1907r. o godzinie 10 rano . 


na zasadzie S$ 40 i 90 Ogólnej Ustawy Ros. dróg żel. 
z głośnej licytacji nie wykupione przez odbiorców 
w m. marcu, kwietniu, maju, czerwcu i lipcu 1906 roku za frachtami: 
Tyflis tow. 2968 rzeczy domowe, T. Jankowski; Kryżopol 2174 wino, G. 
Gorfinkel; Orenburg Tasz. 10607 wełniane towary, Koziow; 


27584 wino, M. Szejnberg; Odesa port 72678 guziki do dzwonków elek- ` 


trycznych, M. Babski; Kuszczewka 4056 próby rękodzielniczych wyrobów, 


Skebżelski; Saratów II 91179 płyny dziegciowe, T-wo „Nina; Moskwa 


m. R. Ur. 17174 rękodzielnicze wyroby, Permiakowoj, Charków tow. 


33474 szuwaks, P. A. Lotkin; Warszawa m. 134423 biel cyakowa, Zele- 
mau; Warszawa m. 133664 bonbonierki próżne, Apelkowski, Warszawa ` 


m. 115826, 133060 i 139555 mosiężne wyroby, podstawy źelazne i ko- © 


rzenne towary, Lebensold, Warszawa m. 132672 skórzane wyroby, Lap- 


maa dla Elechnowicza; Opoczno 11282 płyty gliniane, Akce. Tow. Dzie- . 
wulski i Lange; Nieklań 6337 ruszta kuchenne, „Stęporków”; Granica : 


Nadw. 7959 laski, 
Zelwer; 
i 8653 uliramaryna, 


A. Hamburger; Częstochowa 75645 skrzynie próżne, 


x 


Sommer i Nower; Kutno 4705 naczynia fajansowe, 


Frejdenrejch; Mińsk 2384 książki, wyd. Kultura; Kijów P. Ž. 88407 książ- ` 


ki, F. Johanson; Wiaźma 396 lniane odpadki, Smirnow; Niźnij pas. 6589 
mydło w płynie, Z. M. Persie, Kijów 86617 próby rękodzielniczych wy- 
robów, Z. Kamiński; Mügeln b. Pirna 1/1 papier na muchy, Gaertner 
i S-ka dla M. Rajskiego; San Michele 1/2 lombard. 66 — 614 wino, G: 
G. Micheletti dla M. Szwarca; Odesa gł. 92987 książki, Korak; Moskwa 
pas. M. Br. 250 dzienniki, Magazyn Mód; Petersburg pas. s. p. w. 85323 
gazety, Iwanow dla Wałlacha; Kowei p. z. 1515 części maszyn, Falkow- 
ski; Rowno 1733 chałat kolorowy, Naczeł. st. dla Goiłarba; Blachownia 
579 podstawy żelazne, Zakł. „ Blachownia”: 


KMC AJ mo 


SAY } 
iN | 
ią 


NN 


Telefon M 792 (przez W-go K. Zinke). 


ROTOR RC ASTRO Y EIET TAUTIA BRERA 


S orglnólha wieko. | A ZAW 
MAO p R E G ri p L ABE s 
Ha KEGHAK LAMYI - Bzczoteczka z marką „czarna głowa" wywabią 
- zadziwiająco prędko wszelakie plamy, jak to: 
z piwa. tłuszczu, błota, farb, smarowideł i. t. P> 
i nie niszcząc materji. Do otrzymania we wszyst- 
kich aptekach, składach aptecznych i galanteryj- 
RYJ nych po cenie 20 kop. za sztukę. Jedyny Fabrykant: 
Hans Schwarzkopf, Berlin-Charlottenburg 2. 


o , 
BK 'wywabiający plamy ołówek. 


M ZETTRZY KTORE TERROR Z ZWANE 


= Rosyjskie Towarzystwo | 
J „Powszechne Towarzystwo Elektryczne” | 
Oddział Łódzki | 


. NOWO = SPACEROWA 37. NOWO - SPACEROWA 37. 


| Fabryki w Rydze i Berlinie. 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 9 lutego 


będą sprzedane . 
towary przybyłe ` 


Kiszyniów ` 


Grodzisk 11794 papier szklany, J. Hacberle; Pruszków 8654 


| dniu i na st. Łódźz-Okojnyp (27 lutego) 12 marca 1907 r.. 
Będzin 16975 maka fosforyt, | | 


9 r. 


PO EE WYATT PP m 10 OTWARCIE ORCO MARA 0 |--inne 
DARE ĄCE TOO EE AA w A 


T. Inwald; Warszawa W. 104377 perfumy, W. Kremky i S-ka; Warsza- 
162928 spirytus drzewny, S. Lebenbaum; Warszawa 115756 prasy żelazne, 
. W, Winawer; Warszawa 118910 płyty azbestowe, 1. Dąbrowski; Warsza- 
' wa 119191 i 119192 galanterya, M. Lewkowicz; Warszawa 108925 smar 


pra Z EAC NO OTC 


: maszynowy, Ch. Goldman i S ka; Warszawa 108942 wełna owcza, M. A~ 
: bramowicz; Warszawa 110367 mydło w proszku, F. Borysławski; Wilno 
tow. 225289 obrazy, I. Zawadzki; Orzeł tow. 12002 skrawki sukna, Bro- 
jewski; Marjenburg 4923 nici bawełniane, Flekensztejn; Białystok 91751 
'tykorya, z. Pat, Sosnowiec 28330 stal, W. Mejerhold i S-ka; dla P.. 
. Szmelera; Warszawa posp. 31420 druciane wyroby, Pustelnik dla Grenli-. 
cha; Warszawa posp. 31777 części maszyn, Orczyński dla Balego; War- 
 szawa posp. 27301 druki, R. Machczyński, Warsżawa posp. 32662 wino, 
„Naturał”; Warszawa 306613 mosiężne wyroby, Lebensotd; © Kłomnice 258 
(ramy do okien, Rapoport; Odesa gł. 92936 książki, Korak. Zwrotno. to- 
' wary: Czyta 4150 weiniane towary, Naczeł. st.; Marjenburg 4780 wełnia- 
ne towary, Naczel. st. dia Ake, T-wa Zylbersteina; Łódź-Kaliska 7205 
 tabaczne wyroby z pierwotnego frachtu Petersburg Łódź-Kaliska 183495, 
ekspedycya towarów dla Muśniekiego; | 


Na stacyi isdź-Karolew (20 lutego) 5 marca 1907 r. o gódzinie 2 
. po poludniu: Chęciny 3185 wapień, Goldfarb; Lachowicze 6214, 6219 


; ìi 6218 masa korkowa, A. Korzeniowski, Woropajewo 3802 drzewo, Per- 
: gament. | l 
Na st. Łódź-Ohojny: (23 lutego) 8 marea 1997. r. o godzinie 2 po 
południu: Toszczyca 1806 i 1307 okrąglaki olehowe; Wajnberger dla L.. 
Lewina; Symferopol m. st. 343, Symferopolska m. st. a oa i Dra 


W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do l 

. skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na st. Łódź-Fa- 
' brzezna d. (21. 22 i 23 lutego) 6, 7 i 8 marca 1907r. o godzinie 10 rano. 
Na stacyi Łódź-śaroiew (26 lutego) 11 marca 1907 r. ogodz. 2 po połu- 
o godz. 2 po” 
170—3-—3 
PRZEJAZD 18 róg MIKOŁAJEWSKIEJ 
poleca 


na śluby, spacery, pogrzeby i t. p. swoje eleganckie KARETY 


NE a a 


południu. 


i POWOŁY, oraz rasowe konie. 


PRZEJAZD 18 róg MIKOŁAJEWSKIEJ. 


i Ko lacye 1: i25k. 


30 i 40 k: 
do godz. 4, 


| Sniadania po 15 kop. Obiady 


| W niedziele i czwartki FLARI. |. 5. 
RF PMAIKOLAJEWSKA Na 22. BH oo 
| ani = tE: USTIA uU R 5 
| CASTEL WPORCZYWY, RATAS eoc PO IWFLUERIT 
a w GSRRZELI KATAR, pez i UŻYCIU ŻĘ 
RA WH IASA ? SUW 6% R: ; 
| ń BYWAJĄ U K- COG? EU 
A KAP 3 U LES orzeciwko M hy 
Sak znak A 
P SHORO BOM aa i wszystkie apteki, 
R BAMYŻ, RUC de ' WERK 
RED CAEE CEO ÓW E O zo ia T - ' 78-8'8 
Główny skład: | ZE 
arszawa, Eiektoraina 35, telefonu 600. 


Pracownia Haftu. 
Mam zaszczyt zawiadomić, że w pra- 
(eowni mojej przyjmuję wszelkie hafty 
| aparatów kościelnych, chorągwi cecho= 
o | wych i znaczenie Wypraw.“ . BOR 
„| Uzdolniona długoletnią praktyką, wys: 
jj i konywam roboty artystycznie i przystąp 
= | nie — Przyjmuję panienki do nauki, na 
AE żądanie udzielam lekcyi rysunków. 


l F. Kornacka, 
! 1720-13-9 Mikołajewska 89. 


OGŁOSZENIE. 


aia OE DO O PY ANO PAPĄ a 


kosztuje spódniczka angielska. —Pilu- y | NAZCA ii 

szowe żakiety na wełnianej wacie [fg | Łódź, Nowy Rynsk nr: 2." Po byłym 
po rb. 22.  Kostyumy angielskie |] | Barze Amerykańskim jest do sprzedania 
najnowszych fasonów od rb. 16.Ęj | 7 Wolnej ręki urządzenie, a miano- 
Palta augialskie z modnego mate- p] | Wicie: Ściany lustrzane w sklepie z kane 


| 8 Instalacye oświetlenia elektrycznego i przeno- a ryału od rb. 13. Paletka dziegin- jj  delabrami, bufet z maszyną do piwa, 
g śni siły z przyłączeniem do Elektrowni A ne od rb. 9. Bluzki damskie od gi ; OWA kioski, szafa do przekąsek, maszy- 
gl Łódzkiej lub z własną stacyą elektryczną. o rb. 2.50. Wielki wybór futrzanych gi | 0% RAY do RANA Tamże 
= | MERGN pak kołnierzy i mufek w oddziale dam- Hi | 54 wa sklepy i mieszkania do wyna-. 
S Obszerny skład materjałów instalacyjnych. . z SG © | ! jęcia. | | 159—4—3 

e „Projekty i kosztorysy wyprąco- |> EMILA SCHMECHLA, Posiadając doskonałe | ża 

wuje się bezpłatnie. a Łódź, Piotrkowska 98, . język fr ancuski | 
Warszawa, Marszałkowska 130. poszukują lekeyi. Passaż Szulca. nr. 4 
p zerwana ; ; 1755-0 O. mieszkania 20. Zastąć mnie można od 
3 esz PE RR EYE OE |. MEE BECK E i ; ATA CUNEN 3 1-ej do 4- ej po południu. 94-12-38 
p rr nee Z OO ZE ZN ON mł arenen EPEE „ar | PE 


W tloċzni «Rozwoju»; Przejazd X 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


